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Rok VII. 


Ks. Prymas Hlond w Brazylji 


RIO DE JANEIRO, 23. 10. (PAT). 
Ksiądz Prymas Hlond w drodze powrot- 
nej z Argentyny przybył do Brazyłji w 
charakterze gościa rządu brazylijskiego. 
Po zwiedzeniu Saint Paulo, gdzie podej- 
mowany był przez rząd stanowy, kolo- 
nję polską į O. O. Salezjanów, Prymas 
Hiond przybył dnia 21 bm. do Rio de 
Janeiro, powitany przez przedstawi- 
cieli rządu, posła R. P. ministra Gra- 
bowskiego, kolonią polską i duchowień- 
stwo. W drugim dniu ksiądz Prymas 
Hlond został przyjęty na oficjalnej au. 
djencji przez prezydenta Brazylji, który 
wręczył dostojnemu gościowi odznaki 
Wielkiej Wstęgi Orderu Krzyża Połud- 
mia. 


Co robił min. Góring 
w Białogrodzie? 


PARYŻ, 23., 10. (PAT). Korespondent 
białogrodzki „Paris Soir“ twierdzi, że 
w czasie pobytu gen. Góringa w Biało- 
grodzie, uczynił on regentom į mini- 
strowi Jewticzowi propozycję porozu- 
mienia niemiecko „ jugosłowiańskiego, 
polegającą na przyznaniu Jugosławii 
południowej Karynti: (!) oraz na przy- 
rzeczeniu poparcia przeciwko Włochom 
wzamian za zgodę Jugosławii na tole- 
rowanie działalności niemieckiej w Eu- 
ropie centralnej. Min. Jewticz udzielił 
na to stanowczej, choć grzecznej odpo- 
wiedzi odmewnej. 


Obrady Międz. Związku 


Wydawców 
PARYŻ, 23. 10. (PAT). Trzeci zjazd 
Federacjj międzynarodowej związku 


wydawców dzienników rozpoczął obra- 
dy przy udziale delegatów Austrii, 
Francii, Holandji, Norwegii, Polski, Ru- 
muni, Szwajcarii i Włoch.Z ramienia 
Priskiego Związku Wydawców udział 
biorą przewodniczacy rady Feliks Mro- 
zowski i dyrektor Związku Stanisław 
Kauzik. 


URN OBR ONO ODzDoGOZNNAO A") 
. LJ . 
O jednego mniej 

WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł. G.): 
Do prezydjum. klubu BBWR. nadszedł 
przed paru dniami list posła Ludwika 
Boczonia, który oznajmia, iż wskutek wy- 
tworzonych stosunków politycznych nie 
może należeć do BB. Listu tego prezyd- 
jum jeszcze nie załatwiło. 

P. Boczoń jest nauczycielem, który 
zyskał mandat z listy nr, 1 z okręgu Po- 
znań - Rawicz, 

W kołach sanacyjnych wyrażają oba- 
wy, że podornych listów należy słę spo- 
dzłewać się więcej. 


Stan bezrobocia 


WARSZAWA, 23, 10. (Tel. wł. GJ 
a dzień 20 bm., zarejestrowano w Pol- 


žc 291.876 osób bezrobotnych, co ozna- / 


& wzrost bezrobocia o 591 osók. 
3 listopada — dzień 
wolny od nauki 


WARSZAWA, 23, 10. (Tel. wł G.) 
inister Oświaty zarządził aby w bie- 
cym roku szkolnym dzień 3 listopada 
był również wolnym od zająć szkolnych, 
h to z tego względu, że poprzedzają go 
dwa dni wolne od nauki i następuje po 

nich niedzizla. 
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Deficyt w budżecie na r. 1935 
bedzie wynosił 149 milj. zł. 


WARSZAWA, 23, 10, (Tel. wł. G.) 
Prace nad preliminarzami budżetowemi 
na rok 1935 zostały już ukończona, 
Wydatki wynoszą 2,132 miljony, więc o 
52 miljony mniej niż w roku bieżacym. 


a) 


(Dochozy zaś 1,987 miljonów, a więc o*153 


miljony mniej, niż wynosiły dochody 
hudżetu na rok bieżący łącznie z wpływ- 
mi Pożyczki Narodowej, a o 22 miijony 
więcej niż wynosiły dochody bez Pożycz” 
ki Narodowej, która  tigurowała w tym 


budżecie w wysokości 175 milionów zło- 
tych. 
Nowy preliminarz przewiduje niedobór 
w sumie 149 miljonów złotych, a więc 
74 miljony złotych mniej niż w roku bie- 
żącym bez uwzględnienia wpływów z Po- 
Życzki Narodowej. Jak donoszą z kół rzą- 
dowych, niedobór ten będzie pokryty 
prze” rezerwy skarbowe, oraz w drodz2 
| normalnych operacyj finansowych (?) 


1792 
| a 


najwyższy 
gałunek!! 


Ostrzegamy przed lichemi 
wyrobami Ill i 


Nowe terminy płatności podatków 


WARSZAWA, 23, 10. (Tel. wł G.) 
W dzisiejszym Dzienniku Ustaw ogło- 
szono rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ordynacji podatkowej, Rozpo- 
rządzenie to wprowadziło nowy termin 
płatności podatków, Podatek lokalowy wa 
być płatny za pierwsze trzy kwartały do 


39 kwietnia, 31 lipca 1 31 października, a 
za czwarty kwartał dg 31 stycznia na- 
stępnego roku,  Podałek dochodowy ma 
być płatny do 15 września a z tytułu róż 
nicy uposażeń w 4 ratach dn 15 kwe'nia, 
15 czerwca, 15 września i 15 grudnia, 


Pogłoski o zmianach w Min. Rolnictwa 
i Min. Opieki Społ. 


WARSZAWA, 23. 10. (Tel. wł. G.). 
Mimo dotychczasowych zaprzeczeń, nie 
ustają pogłoski, jakoby jeszcze przed 
rozpoczęciem sesji budżetowej Sejmu 
miały nastąpić pewne zmiany w rządzie. 
Mówią o ustąpieniu ministra rolnictwa 
p. Poniatowskiego przyczem, jako po- 
wód podają, że przy redagowaniu de- 
kretów o oddłużemiu rolnictwa, jego 
punkt widzenia nie został w pełni u- 


względniony. Jednocześnie z uwagi na 
to, że sprawa ubezpieczeń społecznych 
jest dla nadchodzącej sesji jedną z kwe- 
styj najgłówniejszych, miałoby dojść 
również do zmiany w Ministerstwie 
Opieki Społecznei. Po ustąpieniu wice- 
ministra Rożnowskiego wszystkie agen- 
dy ubezpieczeniowe miałyby pozostać 
całkowicie w rękach wiceministra Ja- 
strzębskiego. 


darja procesów pozwiązanej organizacji O. N. h. 


WARSZAWA, 23. 10. (Tel. wł. G.). 
W bieżącym tygodniu odbędzie się kil- 
ka procesów przeciw członkom rozwią- 
zanej przez władze O. N. R. Poza pro- 
cesem, wyznaczonym na 27 bm., o któ- 
rym już donosiliśmy, w piątek przed 
sądem grodzkim w Otwocku odbędzie 
się proces 17 osób, któro brały udział 
w wycieczce do Międzylesia. Policja 
rozwiązała wówczas wycieczkę, uzna- 
jąc ją za nielegalną i aresztowała 130 
osób. Obecnie toczyć się będzie proces 
karny, lecz nie o udział w wycieczce, 
ale o znieważenie policjantów. Na czele 
oskarżonych stoi adwokat Rościszew= 


ski, pp. Kemnitz i Hyżewicz. W tym sa- 
mym dniu w sądzie grodzkim w War- 
szawie toczyć się będzie proces Glinic- 
kiego, oskarżonego © rzucenie pocisku 
tzawiącego podczas akademji okolicz- 
nściowej w marcu w teatrze „Rex“. 
Również w tym samym czasie odbę- 
dzie się proces o należenie do O. N. R. 
| w Nowem Mieście į¿ Wągrowie. 


GR i EWC OOZNAOONNOOWAAONAOOA 


CALAIS. W tut. fabryce papieru Po- 
żar zniszczył 200 ton PaPłeTu, Szkody wy- 
rządzone pożarem  obliczają na półtora 
miljona franków. 


jprregp t 


Ulgi przy przewozie 
ładunków węglowych 


WARSZAWA, 23, 10. (Tel. wł. G) 
Ostatecznie zostało uzgodnione między 
Ministerstwem Przemysłu i Handlu, & 
Ministerstwem Komunikacji przyznanie 
specjalnych ulg przy przewozie ładun. 
ków węglowych. Ulgi będą kwal'f kowane 
zależnie od odległości przewozu ładun. 
ków, Przewóz z Górnego Śląska do War 
szawy otrzyma zniżkę 3,40 ć) 4 z`. N 
tonnie. Przeciętnie ulgi taryfy przewozo. 
wej wyniosą około 29 proc: 


| Następca adw. Wyrostka 


WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł, G.) 
Wobec złożenia mandatu przez adwokata 
Wyrostka wejdzie do Senatu z ramienia 
klubu BB, Tadeusz Moszyński notarjusz 
z Plńska, i 


W obronie polskich 


akcjonarjuszy Żyrardowa 


WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł, G.) 
'W bieżącym tygodniu sędzia handlowy 
zajmujący się sprawą żŻyrardowską po- 
woła 3 biogłych, k:órzy mają us'alić 
szkody wyrządzone przez politykę koncer 
nut Bousaca polskim posiadaczom akcy] 
żyrardiowskich. Prace biegłych potrwają 
do połowy 1935 roku, 


Zmiany na polskich ._ 
placówkach dyplomatycznych 


WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł, G.) 
W najbliższych dniach udaje się do Lon- 
dynu dla objęcia placćwki w Wielkiej 
Brytanji nowy ambasador Polski Edward 
Raczyński, dotychczasowy delegat Pol: 
ski przy Lidze Narodów. W związku z 
tem otwarta zostaja do obsadzenia pla- 
cówkaą w Genewie. W rządzie nie zapadła 
jeszcze decyzja, czy ta placówka będzie 
wogćle obsadzona. Jeżeliby była, to jaka 
ko ewentualnych kandydatów na del:ga- 
turę w Genewie wymieniają byłego y ` 
nistra Miedzińskiego oraz obecnego pcs'e 
w Moskwie Łukasiewicza. 


PASZPORT ZA 80 ZŁ. 


W jednym z ostatnich numerów Kur= 
jera ukazała się notatka p. t. „Paszport 
za 80 zł“. Wyjaśniamy. że paszporty o 
które chodzi w wyżej wspomnianej no- 
tatce, udzielane są tylko do Austrii i to 

i iednorazowo. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 23. 10. (Tel. wł. G.). 
W dzisiejszem ciągnieziu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygiane na na- 
stępujące numery: 

100:000 zł. na nr. 167868. 

50.000 zł. na nr. 134138. 

5.000 zł, na nr. 146865. 

5.000 zł. na nr. 113306. 

2-000 zł. na nr. 98874 146350. 

2.000 zł. na nr. 82633. 

1.000 zł. na nr. 62481. 

1.000 zł. na nr. 125191. 

500 zł. na nr. 18615 60782 76130 
138374 144868. 

500 zł. na nr. 102176 139351, 

400 zł. na nr. 79188. 

400 zł. na nr. 4583 42932 106752 
118704 150962. 

¿60 zł. na mr. 3986 33981 98600 
104668 118704 127282 138474 155094 
176444. 

200 zł. na nr. 37388 51268 80640 
87506 92391 98163 114424 130967 132021 


|.137669 140499- 140778 149914 151611 
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Biuro sprzeddży 


poszukuje młodej 
ekspedjentki | 
re znajomością prz” biurowych z bar- 


dzo ładnem pismen: o bardzo miłej 
powierzchowności, wysekiego wzrostu, 
reprezentacyjnej z dobrej rodziny. — 
Własnoręcznio pisano oferty z poda- 
aiem referencyj I fotografją, która zo- 
stanie zwrócona do Administracji pod 


„Dystynkcja” 29018 


DWA I. | 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Śp. WŁADYSŁAW JANIKOWSKI 

Sodalis Marianus 
em. radca Wydz, Kraj. b. prezes V. okr. 
Sukolego, członek hon. Sokoła-Macierzy, 
zasnął w Panu w 78 r. życia  osierociw- 
szy dzieci: Jadwigę Twarecką, Tadeusza, 
Aleksandra Tomasza, Bolesława, Włady” 
sława, Romana, 

Życie człowieka kończy się, zostają Je- 
go praca i ujarzmione w nich stałe dą 
żenia myśli, Zostają dowody zaintereso- 
wań idacych od lat młodości ku kresom 
działania. Z horyzontu życia publicznego 
zszedł wielkiej miary obywatel i społecz- 
nik prawnuk żołnierza Kościuszkowskie- 
go i napoleońskiego, mający liczne w ro- 
dzinia tradycje powstańcze. Całe Jego 
życie, to jedna piękna karta ofiar i po- 
święcenia dla dobra swej Ojczyzny i spo” 
łeczeństwa to testament pozostawiony 
małodemu pokoleniu, jak żyć należy. Dzia- 
łał zawsze cicho, bez rozgłosu mni? znał 
rwypoczynku, ni starozej bezczynności. — 
| W zrozumieniu iż oświata jest naj- 
jcenniejszym skarbem narodu. Jego silę i 
chlubą otaczał troskliwą pieczą pracy i 
ofiarności T. S, L.  Rćwnolegle do tego, 
z zapałam i oddaniem służył idei nep: 
Jegłości w szeregach sokolich. Zadania so- 
kole pojmował w myśl hasła „w zdrowem 
ciele zdrowy duch'; w tem tak bardzo 
odbiegał od zadań sportu doby obecnej. 
Rewja sił sokolich i potężny głos pro- 
testu przzciw Prusom — zlot grunwaldzki 
w r. 1910 — Jego był inicjatywą i wysił- 
kiem. Przekonany, iż niepodległość zdo- 
bywa się z bronią w ręku dążył do stwo- 
rzenia drużyn polowych sokolich i barto- 
szowych w latach 1913-14, które były za- 
wiązkiem Legjonu Wschodniego, Śp. Druh 
Janikowski przełamał opór zwolenników 
kwietyzmu i stanąwszy na cz3le młodych, 
płomiennemi przemówieniami spowodo- 
wał iż powstał Legion Wschodni, póżniej- 
sza 2-ga brygada i zawiązek armji błę- 
kitnej. Od szarego munduru sokolego i 
cieżkich obowiązków, szedł ku tym szczy- 
łom i honorowym godnościom, jakiemi go 
brać sokola darzyła, Jemu zawdzięczać na- 
leży iż przy pomocy synów w 1914 roku 
uratował część archiwum sokolego i część 
sztandaru. Rola Jego w wielkiem dziele 
odrodzenia Ojczyzny była nienajmniejsza. 
Polonia Restituta — to było hasło i dą- 
żenie Jəgo życia, a nosił je w piersi, nie 
na piersi, Pracował wydatnio w stron- 
nictwie narod. - dem. współtwćrcy TSL, 
i drużyn sokolich, bez pracy społecznej 
żyć nie mógł nawet na tułaczce wojennej 
w  Przecławiu i Szczucinie organizując 
och. Straże Poż. i Kółka rolnicze, Uzupeł. 
nieniem Jego wysiłków życiowych była 
akcja charytatywna, służbie Bożej i miłoś- 
ci bliźniego poświęcona, Był czynnym 
członkiem Tow. Św. Winc, ś Paulo pre- 
zczem Komitetu odbudowy historycznago 
kościółka św. Wojciecha. 

Dobry i uczynny, do najtajniejszych 
„tkanek swego mózgu i serca, głodnych 
karmił nagich odziewał, bliźnich kochał, 
— W obronie Lwowa, dał Ojczyźnie 
dwóch synćw Władysława i Bolesława, w 
20-tym roku jako ochotnik walczył syn 
Roman, 

Do ostatnich niemal godzin int>reso- 
wał się żywo wszystkiem co było przedmio- 
tem Jego zaint:resowań i wiązało się z Jego 
działalnością. Myśl zbyt uparta i mocna 
nie chciała wprost ustąpić przed ciągna- 
tym mrakiem śmierci. 

Do apelu Boskiego stanał druh ser- 
dzozny i Sodalis Marianus Władysław Ja- 
nikowski! 

Cześć Jego zacnej pamięci! 


C'ągnienie Premjowej 
Pożyczki dolarowej 


WARSZAWA, 22. ©. (Tel. wł. G). 
W dniu 2 listopada odbędzie sie w m+- 
łej sali konferencyjnej Ministerstwa 
Skarbu ciągnienie Premiowej Pożyczki 
Dołarowej. Między innemi wylosowana: 
bedzie prsmia w. wysokości 12.000 dc- 


ów. 


„KURJER” 


i Pme ię zawerza lamé konstyj 


PARYŻ, 23. 10. (PAT) Premier Do- 
umergue oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w sobotę dnia 3 listopada wy* 
glosi przez radjo mowę, w której przed 
stawi swe poglądy na reformę ustroju 
państwa. Następnie premier poinformo- 
wał przedstawicieli prasy o wizycie, 
którą złożyli mu przywódcy lewicy 
demokratycznej senatu Bievenue Martin 
i wiceprzewodniczący Cuminale, którzy 
pragnęli go powiadomić o ustosunkowa- 
niu się senatu do projektowanych re- 
form, Doumergue oświadczył senato- 
rom, że projekty jego już są ustalone. 
W razie potrzeby premier skorzysta z 
wszelkich środków, jakie mu daja kon- 
stytucja, celem doprowadzenia do zrea- 
lizowania reiormy, którą uważa za po- 
żądaną. Deklarację swą zakończył sło- 
wami: Nie zamierzam łamać konstytucji 
lecz tylko ją stosować. 

PARYŻ, 23. 10. (PAT) Dziś na po- 
siedzeniu rady ministrów podpisany zo” 
stał dekret zwołujący oble Izby na dzień 
6 listopada b. r. Na tem samem posie-, 
dzeniu prezydent republiki i trzej mini- 


[l derbów, 4 Chorwatów, 


nowego gabinetu 


PARYŻ, 23. 10. (PAT) Havas donosi 
z Białogrodu: o godzinie 12.30 w nocy 
premjer Uzunowicz utworzył gabinet. 
Rokowania Uzunowicza z przywódca- 
mi dawnych partyi serbskich, ckorwac- 
kich i słoweńskich spełzły na niczem, 
raczej może ze względów personalnych 
niż zasadniczych. Podkreślają tu jednak, 
że mimo to w skład gabinetu wchodzi 
jeden Sioweniec, 4.ch Chorwatów i 11-tu 
Serbów: 

Minister Zywkowicz, który obiął te- 
ke ministra wojny i marynarki, ma za 
sobą poparcie ster wojskowych. Marin- 
kowic reprezentuje dawną  partję de: 
mokratów, którzy nie brali udziału w 
poprzednim gabinecie. 


Nowy 
Underwood 


za 450 zł. 


Marka 
„UNDERWOOD: 
to symbol wysokiej klasy! 


W niecałych 3 dniach z Anglii do Australi 


MELBOURNE, 23. 10. (PAT). O go- 
dzinie 5.33 wylądowali na tutejszem lot- 
nisku lotnicy anglelscy Scott 1 Black 
zajmując w ten sposób pierwsze miejsce 
w gigantyczitym wyścigu na przestrze- 
ni Londyn — Melbourne. Zwycięzców 
powitały.w sposób entuzjastyczny wie- 
lotysięczne tłumy. Msoda dziewczyna z 
Nowej Zelandji wręczyła lotn'kom 
kwiaty. Lotnicy brytyjscy przebyli ca- 
łą przestrzeń wynoszącą ok. 19.000 km. 
w przecjągu dwóch dni, 22 godzin i 58 


„Dirańskie” kooperalpny wobec noweli do ustawy 


o spółdzielniach 


(er.) „Diło* (Nr. 285) ogłasza wywiad 
z prezesem R.S.U.K. (Rewizyjnyj Sojuz 
Ukraińskich Kooperatyw) senatorem J. 
Pawlikowskim, Jak z wywiadu wynika 
R.S.U.K. stosując się art. 3 noweli do 
ustawy o spółdzielniach wniósł do mini- 
Sterstwa skarbu podanie o udzielenie mu 
autoryzacji. bez której nie miałby praw 
kontroli nad zrzeszonemi spółdzielniami. 
Ministerstwo jednak autoryzacji takiej 
nie udzieliło, gdyż R.S.U.K. dotychczas 
nie dostosował swego statutu do wymo- 
gów wspomnianej noweli. 

Pomimo krótkich terminów co do 
zmiany statutu lub przynajmniej przed- 
łożenia ministerstwu projektu zmian p. 
sen. Pawlikowski sądzi, że R.S.U.K, au- 
toryzacię otrzyma. Ministerstwo jednak 
„postawiło pewne konkretne wymaganie- 


2 dnia 


A pazdzi ernika 19354 1934 


_ Nr. 293 


|] strowie obrony narodowej przedstawi- 
| cieli szczegówy swej podróży do Jugo- 
sławii, na pogrzeb króla Aleksandra. 
Minister sprawiedliwości zapowiedział 
wniesiene projektu, podwyższającego 
sakncję karne na cudzoziemców, Maru" 
szających zarządzenia o wydaleniu ich 
z granic Francii. 

PARYŻ, -23. 10. (PAT) Decyzja lewi- 
cy demokratycznej senatu niewątpliwie 
znajdzie swe echo na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Ministrów. W kołach po- 
litycznych sądzą. że rada ministrów po- 
zostawi lzbie swobodę decyzji co do 
wyboru dogodnego momentu dla zwo- 
łania zgromadzenia narodowego. Jeśli- 
by Izba wypowiedziała się przeciwko 
| projektom Doumergue'a. to premier 
zwróci się do senatu o rozwiązanie 
Izby. W razie odmowy senatu premier 
poda się do dymisji. Premier Doumer- 
gue niewątpliwie również złoży swą 
dymisję, jeżeli senat wypowie się prze- 
ciwko samej zasadzie rewizii konstv- 
tucji . 


1 óbowgniex tworzą sklad 


jugosłowiańskiego 


| Jugosłowiańska agencja urzędowa do 
j nosi: były premier Uzunowicz powołał 
rząd w następującym składzie: Prezes 
Rady ministrów  Uzunowicz, minister 
Spraw zagranicznych Jewticz, minister 
wojny i marynarki Zywkowicz, minister 
spraw wewnętrznych Łazicz. minister 
robót publicznych Srkulż, minister skar- 
bu Gieorziewicz, minister oświaty Szu. 
menkowicz, minister lasów i kopalń Ul- 
mański. minister sprawiedliwości Mak- 


simowicz, minister rolnictwa Kozicz, mi- 
nister opieki społecznej Nowak, minister 
przemysłu i handlu Demretrowicz, mini- 
ster komunikacji Kuzmanicz, ministrowie 
bez teki 
ii Srkicz. 


były premier Marinkowicz 


Dla celów reklamowych ebniżyliśmy 
cenę za najnowszy model walizkowy 
maszyny do pissnia „UNDERWOOD“ 
wyposażony wo wszystkie noweczesne 
urządzenia jak wstecznik, dwubsrwny 
przyrząd, antomatyczny zwrot wstążki, 
wolnebieg walea, przyrząd do pisania 

matryc itd. do kwoty Zł 450— 


Reprezentacja i wyłączna sprzedaż na 
Małlepolskę: Grass i Margulies, 
Lwów, Kopernika 9 tel. 502 1791 


| minut. l 
| Lotnicy holenderscy Parmlantier i 
Moll, usiłujący zdobyć drugie miejsce 
w wyścigu lotniczym, lecą bezpośred- 
nio za Scottem. Opuścili oni wczoraj w 
nocy o godzinie 23.38 port Darwin, kie- 
rując się bezpośrednio na Melbourne. 
Pozostali lotnicy biorący udział 

W wyścigu, kontynuują lot. Lotni- 
cy Herets i Kay, przybyli do Charaki 
o godzinie 4.55. Lotnicy Johnes i Waller 
opuścili Singapur o godzinie 3.42. 1 


a mianowicie, żeby R.S.U.K. ograniczył 
swoją działalność do 3 województw 
Małopolski Wschodniej. W ten sposób 
R.S.U.K. straciłby w województwie kra- 
kowskiem -(Łemkowszczyzna) 22 spół- 
dzielnie, w wołyńskiem 296, w  lubel- 
skiem 0) 68, w poleskiem 30. Na tych 
samych terenach jest ponadto 250 spół- 
dzielni, które dopiero starają się © przy- 
jęcie do R.S.U.K. Oprócz ograniczeń te- 
rytorjalnych ma również R.S.U.K. zrzec 
się pewnych działów specjalnych, na 
skutek czego odpadłyby 24 spółdzielnie 
(budowlane, urzędnicze spółdzielnie pra- 
cy it. p.) Sen Pawlikowski zapowie- 
dział usilne staranie o to, aby te ogra- 
niszczenia zwłaszcza terytorialne — 

| nie weszły w życie, 
m ZQ wk 
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Ostrzeżenie 


Koncesjonowana firma 


„Dorotewm-Laufer" 


Kupno i sprzedaż mebli, antyków, dy- 
wanów, obrazów i t. p. 

we Lwowie, Piłsudskiego 12 ko. 
miec Batorego tel. 54-68 


odaje niniejszem do łask. wiadomości 
p. T. Klijenteli, że nie ma nic wspól. 
nego z firmą „„Doroteum'* 


przy ulicy _ 
Brajerowskiej 3. 
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Straszny czyn obłąkanej 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 16 
w Białcbrzegach, w powiecie łańcuc- 
kim, wydarzył się wstrząsający Wypa. 
dek. We wsi tej gospodarz Jan Krzy- 
sztoń, liczący 65 lat, zajęty był rąba= 
niem drzewa. W pewnej chwili z tyłu 
zbliżyła się 30-letnia córka Krzyszto. 
nia, Marja, unysłowu chora ; ostrą sie. 
kierą uderzyła tak silnie ojca w giowę, 
iż padł na miejscu bez życia. Jak poli- 
cyjne dochodzenia wykazały, w sprawę 
mordu dokonanego przez obłąkaną cór- 
kę na osobie ojca, wmieszany jest 19- 
letni syn jego Stanisław, który w czasie 
przesłuchiwania zeznał, iż ojciec obcho- 
dził się z dziećm! bardzo surowo, to 
też powzięły one postanowienie pazby- 
cia się ojca. Dzikie, okrutne zajście 
spotkało się na wsi z łatwo zrozumia- 
łem ogólnem potępieniem. 


Otruła męża 


(a) W dniu 19 bm, w Basłówce pod 
Lwowem zmarł wśród objawów otrucia 
Jan Klimowicz. Przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazała, iż rzeczywiście Klimo- 
wicz zmarl skutkiem otrucia. Dochodze- 
nia policyjne wykazały, iż pożycie po: 
między wymienionym a iego żona, Jó- 
zefą, doprowadziło do rozłąki, przed 
kilku jednak tygodniami żona powró- 
cila do Mieszkania męża, przyczem po- 
życie obojga w dalszym ciągu pozosta- 
wało pod znakiem ustawicznych niepo- 
tozumień. W takiej atmosferze zmarł 
onegdaj Klimowicz wśród stwierdzo- 
nych objawów otrucia. Na polecenie 
sędziego śledczego pod zarzutem otru- 
cla męża aresztowaną została wczoraj 
Józefa Klimowiczowa i jej córka, Anto- 
nina. 


Po przegranym procesie 
podpalił przeciwnika 


(a) W Starem Siole, w powiecie 
bobreckim, wybuchł onegdaj w półu- 
dnie groźny pożar w zabudowaniach 
gospodarskich Hryńka Zahałyka. Ogień 
zniszczył stodołę wraz z całym tego- 
rocznym zbiorem. 

Dochodzenia policyjne wykazały, jż 
ogień wybuchł skutkiem podpalenia, do- 
konanego przez Jana  Guzowskiego. 
Sprawca przegrał proces z Zahołyką | 
powodowany zemstą puścił na jego sto- 
dolę „czerwonego koguta”. Guzowski 
został aresztowany i odstawiony do dy- 
spozycji sędziego śledczego w Bóbrce 


EA TED AŻ E 


Podziękowanie 


Wszystkim Tym, którzy w chwiłach 
dła nas bolesnych po zgonie drogiego 
nam Ojca śp. Władysława Janikowskiego 
wyrazili swe współczucie składałiy z 
głębi serca płynące podziękowanie, 

W szczególności dziękujemy serdecz: 
nie Najprzew, Duchowieństwu w osobach: 
Ks. Kan. Piwińskiego, Ks, Mirki, Es. Mol- 
docha i asysty, za modły Ich nad doczas- 
nemi szczątkami Przewodnictwu Małop, 
Dzielnicy Sokolej, Sokołowi ~- Macierzy | 
Gniazdom, Wydziałowi Komitetu opieki 
had kościółkiem św. Wojciecha, Bractwu 
kość. św, Wojciecha, Tow, śpiew, „Bard''; 
za oddanie czci śp. Drogiemu Zmarłemu 
W.Szan, Druhom: Drowi Puzdrowskłe' 
mu, Dyr. R, Kwiatkowskiemu i Wład, 
Kuźniewiczówi za gorące słowa pożeg- 
nania, Przyjaciołom, Kolegom, * Druhom 
i Znajomym, za oddanie śp, Zmarłemu 
ostatniej posługi. 

Bóg Wam zapłać! 


CÓRKA I SYNOWIE. 
Lwćw=w październiku 193%, 
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„KURJER* z dnia 24 paźdze? 
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Skargi p. Sławka 


Gdyby katowicka mowa płk. Slaw- 
ka była zwierciadłem tego, co myśli © 
trudnościach chwili bieżącej obóz sana- 
cyjny, to należałoby w niej widzieć o- 
głoszenie zupełnego bankructwa mo- 
ralnego. Pomyślmy tylko: po ośmiu la- 
tach rządów sanacji, po usunięciu in- 
nych stronnictw od wszelkiego wpływu 
na ustawodawstwo, na administrację, 
nawet na samorząd, p. Sławek twier- 
dzi, że wszystkiemu, co jest złe dzisiaj 
w Polsce, winnem jest... partyjnictwo. 
Do tej symplistycznej formuły sprowa- 
dza się bowiem cała jego mowa ostat- 
nia. Porównajmy teraz z tem biadaniem 
na „pozostałości z okresu demagogji“ 
niedawne przechwałki p. Sławka i jego 
towarzyszów, że wytępili „partyinic- 
two“ i na jego gruzach zbudowali siłę | 
i dobrobyt państwa. Było to w okresie 
dobrej koniunktury i nadwyżek budże- 
towych, uzyskanych dzięki polityce osz- 
czędnościowej ostatniego rządu przed- 
majowego. Wtedy nie dzielili się zasłu- 
gą ż nikim. Dzisiaj, kiedy życie gospo- 
darcze kurczy się w sposób przeraża- 
jący i gdy zewsząd podnosi się do rzą- 
du wołanie o ratunek, p. Sławek nie ma 
nic imnego do powiedzenia wołającym 
jak to, że powinni radzić sobie sami, 
dodając przytem uwagę, że to „partje 
zabiły w człowieku własną jego zarad- 
ność i poczucie, że musi on sam prze- 
zwyciężyć trudności“. Przypomina się 
zdanie rzymskiego autora: wszystko co 
dobre sobie przypisują, wszystko co złe 
— drugim. I u nas gdy coś się psuje, 
lub gdy ktoś się skarży, znajduje się 
kozła ofiarnego w „partiach“. Gdyby 
tak sądzili naprawdę przywódcy sana- 
cji, to złożyliby dowód zupełnej bez- 
redności wobec sytuacji. Jesteśmy 
jednak wyrozumiali i mowę katowicką 
tłumaczymy sobie tylko stanem ner- 
wów p. Sławka. Prezes klubu BB ma 
istotnie powody do irytacji, gdy spo- 
gląda na stosunki we własnym obozie. 

Nawoływanio do „stawiania czoła 
przeciwnościom* miałoby pełny sens 
tylko wtedy, zdyby obywatel miał jaką- 
taką swobodę działania i wpływania 
na politykę gospodarczą i ogólną pań- 
stwa, gdyby jego opinii niezawisłej nie 
traktowano jako przejawu „antypań- 
stwowości'. Obywatel mógłby „sobie 
Sam radzić“, gdyby go nie gniótł ciężar 
etatyzmu į fiskalizmu, który uniemożli- 
wia wszelką przedsiębiorczość i znie- 
chęca wszelką planową działalność go- 
spodarczą. W miesiącu wrześniu oby- 
watele wpłacili 38 milj. zł. podatków 
bezpośrednich a przeszło 8 milionów zł. 
tytułem odsetek i kar za zwłokę, za- 
miast przewidywanych przez rząd, 
1.700 tysięcy. Jakże w takich warun- 
kach może obywatel „przezwyciężać 
trudności“, jeśli główny jego wysiłek 
idzie na „przezwyciężanie“ komornika. 
Jak może patrzeć spokojnie w przy- 
Szłość, kiedy nie zma programu gospo- 
darczego rządu i obawia się ciągle już- 
ło nowych podatków, jużto świadczeń 
lą nowe „fundusze“, jużto nowych o- 
Eramiczeń w polityce handlowej, jużto 
towych wyskoków etatyzmu. A gdy 

sprecyzowania programu gospo- 
darczego, to p. Sławek odpowiada mu, 

„wszystkie programy nie są niczem 
nem jak tylko demagogją, szyldem 
Bomalowanym na mniej lub więcej pięk- 
ŻE kolory“, 

Prezes klubu BB „szuka ludzi, któ- 
tzyby stawali ramię w ramię do pracy 
0 wielki cet*. Wielkim celem jest nie- 
Wątpliwie siła gospodarcza państwa i 
dobrobyt obywateli. Dlaczego jednak 
Bie przyjmuje się „stawających do pra- 


cy“ obywateli, którzy chcą wedlug 
swego rozumu i sumienia a nie według 
rozkazów zgóry kierować samorząda- 
mi gospodarczemi i komunalnemi, dia- 
czego naznacza się na stanowiska kie- 
rownicze komisarzów i tymczasowych 
prezydentów? 

Żałośnie brzmi skarga p. Sławka, że 
„zadużo jest ludzi, którzy chcieliby za 
swoją pracę uzyskać jakąś zapłatę“. 
Chodzi oczywiście o pracę dla sanacji. 
P. Sławek zapowiada dalsze oczyszcza- 
nie swego obozu z ludzi, „winnych 
wykroczeń lub zgoła kryminalnych cza- 
sem czynów", Czy nie będzie to jednak 
praca syzytfowa? Jeśli się dla swoich 
ludzi monopolizuje stanowiska, a w lu- 
dziach jnnych przekonań widzi wro- 
gów państwa, to jest rzeczą oczywistą, 


| że wszystkiertupysmętne i podejrzane, 
| wszystkie indywidua bez charakteru i 
| moralności pchać się będą tam, gdzie 
rozdaje się beneficja i fawory wszelkie- 
go rodzaju. Opozycja wymaga dzisiaj 
siły charakteru wręcz niezwykłej oraz 
świadomości, że wakzy i cierpi się zi 
wielką ideę. Przynależność do BB wy- 
maga tyłko uległości. Apeluje do wy- 
'godmictwa i egoizmu, przyciąga więc 
tyłko ludzi moralnie słabszych. W nor- 
imalnem życiu konstytucyjnem działało 
by prawo selekcji dzięki współzawod- 


Str. `e 


Lekarr-dentysta 
TADEUSZ SZANIAWSKI 


były st. tent Usiw. J. K, 
r ssystent Uniw. J = 


Lwów, Piłsudskiego 1la tel, 75.39, 
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Prawdziwy stan kolektywizacji 
w Sowietach 


Pisze o tem korespondent „Gazety 
Polskiej" w  Sowietach — p. Otmar. 
Przedewszystkiem więc kolektywizacja 
rolna objęła w Sowietach 80 proc. zies 
mi uprawnej, ale tylko 60 proc. ludności: 
Reszta tj. 40 proc. gospodaruje nadal 
indywidualnie na pozostałych 20 proc. 


mietwu stronnictw i swobodzie przeko- | gruntów. W cyfrach absolutnych wyno- 
mań. Sanacja pozbyła się tych dwóch | si to około 56 milionów głów. 


regułatorów. Jest to — obok braku wiel- 

kiej idei — głównym powodem jej mo- 

ralnych niedomagań. (ax) 
= x= . 


la temat stosmków w szkolnictwie 


Z powodu paru artykułów na te- 
mat szkosnictwa, jakie zamieściliśmy 
w ostatnich czasach, otrzymaliśmy 
od jednego z czytelników naszego 
pisma list, z którego przytaczamy 
parę uwag. 


Wedle .Przeglądu Pedagogicznego" 
(nr. 14 z 6 bm.) liczba uczniów wyno- 
siła w r. szk. 1931/32 w gimnazjach pań- 
stwowych 204 tysięcy. Jeżeli na klasy 
pierwsze i drugie starego typu odliczym 
my 30 proc. tej liczby, to wyniknie, iż 
na podstawie nowej ustawy o ustroju 
szkolnictwa przeszło do szkół powszech- 
nych z gimnazjów jakich 70 tysięcy 
uczniów. Przestali oni wskutek tego 
płacić czesne. Przyjmijmy — przy t- 
względnienin zwolnień od połowy lub 
od całości — że każdy wpłaciłby 100 
zł. (czesne wynosi 220), to wypadnie, 
iż rocznie przepada państwu 7 miljo- 
nów, przez 2 lata istnienia nowego u. 
stroju 14 milionów. 


Obecnie cyfra uczniów  gimnazjal- 
nych spadła do 160 tysięcy. Kto wie, 
czy właśnie tych 44 tysięcy nie prze- 
szło do szkół powszechnych. W takim 
razie liczba, którą powyżej usiłowałem 
ustalić, wynosiłaby mniej, ale w każ- 
dym razie zwyż 4 miljony zł. rocznie. 

Nic dziwnego, że pieniędzy tych za- 
brakło w budżecie szkolnictwa i poja- 
wil się teraz niefortunny pomysł wpro- 
wadzenia opłat w szkołach powszech- 
nych. Nauka elementarna powinna być 
bezpłatna. Dałoby się sprawę roz- 
strzygnąć przez wprowadzenie opłat w 
klasie V i VI szkół powszechnych. Lecz 
bodaj że prostszy sposób — wrócić do 


dawnego systemu, do 8-klasowego gim- 
nazium. 

Bo przeciw nowemu stanowi rzeczy 
przemawiają i inne względy. 

Dzięki reformie mnóstwo klas da. 
wniej rojnych, (stoj dziś po gimnazjach 
pustką. Żeby je jakoś zużytkować, 
przemienia się je na szatnie, sale śŚnia- 
danio'we, robót, muzyki, archeologii, ge- 
ografji, ale w gruncie rzeczy miejsce się 
marnuje. W jednem z lwowskich gimna- 
zjum taki los spotkał cały parter! Czy 
to nie marnotrawstwo? 

I znowu paradoks: Falangi młodzie- 
ży, przeniesionej do szkół powszech- 
nych, wracają do gimnazium, bo dyrek- 
cje szkół powszechnych, widząc o sto 

| czy kilkaset kroków puste częściowo 

| gmachy, postarały się w Kuratorium, 
aby pewne klasy, ale już jako po- 
wszechne, ulokowano po gimnazjach. 
I oto różnica polega jedynie na tem, że 
ta sama młodzież — nie zmieniwszy 
miejsca — uczy się nie pod kierunkiem 
dyrektora gimnazjalnego į profesorów 

| gimnazjalnych, ale pod kierunkiem nau- 
czycieli szkół powszechnych. 

Nie na tem koniec, Gimnazja straci- 
ły klasy I i II, zwykle najliczniejsze, 
mające po 2 lub 3 oddziały, więc i sze- 
reg profesorów stracił godziny. Po- 
przeznaczano im tedy lekcje po innych 
zakładach. W gronie, liczącem, po- 
wiedzmy 16 osób, - połowa biega po 
dwóch zakładach, niektórzy protesoro- 
wie nawet po trzech! Przecież to kle- 
ska j dla uczących się i dla uczących. 
J gdzież tu będzie kontakt między gro- 
nem a młodzieżą, na który dzisiaj kła- 
dzie się taki nacisk? 


Wszyscy zaopatrują się NA ZAD r ŚWIE w 


ŚWIATEŁKA un GROBY sx min ni 


w składnicy fabrycznej 


WIECE 


Paczka świec 70 gr. Cały karton nagrobków od 75 gr. 


Lwów, ul. Halicka i, (Róg Rynku). 


Ceny ściśle fabryczne. 
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A iront“ wyborczego w Brzozowskiem 


W całym powiecie brzozowskim 
trwa ożywiona kampanja wyborcza do 
rad gromadzkich. 

Obóz narodowy nie dał się wybora- 
mi zaskoczyć. Nic też dziwnego, że sa- 
nacja — obawiając się sromotnej po- 
rażki, dąży za wszelką cenę do ułożenia 
list kompromisowych. Gdzie miejscowe 
czynniki sanacyjne nie potrafią osiągnąć 
wymarzonego kompromisu. tam przy- 
chodzi z pomocą pewna znana osobi- 
stość; objeżdża ona w tym celu wszyst- 
kie wsie powiatu, tu i ówdzie prowadzi 
z opozycją pertraktacje ugodowe — i 
dobija targu. Przy sposobności zaś wy- 
myśla pod adresem „warchołów* par- 
tyjnych, jakkolwiek nie bardzo jej z tem 
do twarzy; przecież mógłby ją w tem 
wyręczyć znany naganiacz, p. Kuźnar. 

Opozycja idzie na kompromisy z 


obawy przed rafami I mieliznamłi regu- 
laminu wyborczego, w przeciwnym ra- 
zie musiałaby mieć prawnika (i to tę- 
giego) w każdej miejscowości. Mimo 
wszystko prawie wszędzie zwolennicy 
obozu narodowego, a miejscami obozu 
narodowego i ludowego uzyskują zde- 
cydowaną . większość. I jeszcze jedno. 
Pośpiech, jaki zastosowano, doprowa- 
dził do dziwnych kwiatków biuro- 
kratycznych. Np. w pewnej miejscowo- 
ści ogłoszono zebranie wyborcze na 2 
listopada 1934 godz. 6-ta, a zgłaszanie 
kandydatów na radnych i ich zastęp- 
ców na 2 listopada 1934 od godz. 6 do 
li-tej, czyli „wybory“ miałyby się za- 
cząć o godz. 6-tei, podczas gdy kandy- 
datów zgłaszałoby się jeszcze o godz. 
1l-tej. 
> 0,4 


„Ci właśnie „;jedinoliczniey* „ opo4 
datkowani zarówno pieniężnieć jak mw 
naturze maogół o 50 procent wyżej! 
aniżeli „kołchozy”, nie korzystający: z 
pomocy państwowej w posiaci maszyn 
rolniczych, nawozów sztucznych. Ra; 
sion i kredytu — odwrotnią ` narażeni 
na stałe szykany ze strony władz’ los 
kalnych —— żyją naogćł lepiej od czło 
ków kolektywów i są dla tych ostata 
nich zbyt jaskrawym życiowym skontr 
argumentem przeciwko kolektywizach! 
— by reżim mógł tolerować ich istnie 
nie przez czas dłuższy — nie chcączsię 
narażać na powtórną falę rozpadanky 
się „kołchozów*, 


„Jedinolicznicy" o wiełe lepiej, niż 
„kołchożnicy* wyzyskują możliwości 
tz. „ wolnego rynku“ w miastach. Nas 
stępmie „jedinolicznicy'' jako bardzieł. niż 
kołchozy; zasobni w  sprzężaj koński 
(w niektórych rejonach mają onmi tylka 
6 proc. ziemi, a 43 proc, koni!) zarabiają 
w przemyśle. Często bowiem zawodził 
komunikacja kolejowa (zatory, brak War 
zgonów), a jeszcze częściej samoch 
wa. Jeżeli „iedinolicznik* pracuje przyd 
przewozie drzewa. wynagrodzenie ot 
muje w drzewie (budulec), które sprześ 
daje. A wreszcie „jedinolicznicy* upra" 
wiają za wynagrodzeniem w zbożn lub 
robociźnie zagony, stanowiące 6 z. ins 
dywidualne gospodarstwa „kọtchoznł- 
ków“. 

Te indywidualne gospodarstwa ta 
instytucje bardzo ciekawe. Wprowadzo» 
no je jako pewne ulgi w systemie kolek- 
tywnym — dzisiaj zagrody te rozsadza” 
ją sam system: 


Pnzedewszystkiem zagrody te mają 
stałą tendencję do rozszerzania się i 
już w miejednym okręgu rozmiary ich 
przekraczają dwa hektary na rodzinę, 
Są one zawsze nadzwyczaj starannie 
uprawione i z reguły bardzo urodzaj” 
ne — czego bynajmniej nie można po- 
wiedzieć o znacznej większości grun- 
tów skolektywizowanyoh. 

Bardzo często uprawa zagrody człon 
ka kolektywu stanowi pomimo najsurow 
szych zarządzeń poważną przeszkodę w 
pracy ma dobro „kołchozu ', Pozatem — 
jako że indywidualne zagrody  ./kołe 
chozników* wolne są od wszelkich po” 
datków w naturze — kultury technicz- 
ne jak naprzykład ien, kononie, tytoń, 
lub słoneczniki —- ppłacane przez pań- 
stwowy urzad zakupów 0 wiele drożej 
od zboża hodowane są z reguły na za. 
grodzie — a nie na gruntach kołchozu. 
W ten sposób plan zostaje wykonany — 
ale dostawcami państwa są nie kołho:* 
zy — lecz indywidualnie ich członkowie 
Nie trzeba dodawać że taki stan rzaczy 
obojętny zresztą z państwowego 
punktu widzenia — godzi wręcz w sa- 
mą ideę kolektywizacji, 


Rząd sowiecki dąży narazie do osta* 
tecznego zlikwidowania  „iedinoliczni. 
ków“ (ostatnio nałożył na nich special- 
ną daninę jednorazową, od której można 
się zwolnić przez "wstąpienie do kołcho- 
zu), potem będzie niszczył zagrody in- 
dywidualne „kołchozników”, Jest to jed- 
nak walka z prawami życia i natury. 


Zydowska buchalterja 
podwójna 


W prasie żydowskiej głośnem echem 
odbił się fakt, że żydowski członek klu- 
bu B.B. 'w Sejmie p. Wiślicki iakimś 
czarodzieiskim sposobem równocześnie 
bojkotuje Niemcy i handluje z temi sa- 
memi Niemcami. Boikotuje — jako czło- 
nek żydowskiego komitetu antyhitle- 
rowskiego — handluje jako przedstawi- 
ciel t, zw. Centrali związku kupców. 
Centrala ta — instytucja żydowska — 


SW. 4 


jest udziałowcem Polskiego Towarzy- 
stwa dla handlu kompenzacyjnego, które | 
to Towarzystwo współdziałało wybitnie 
w zawarciu umowy handlowej kompen: | 
zacyjnej polsko - niemieckiej, 

W rozesłanym do prasy żydowskiej 
komunikacie Centrala posłą Wiślickiego 
obiecuje wprawdzie, że dalej będzie 
uprawiać bojkot antyhitlerowski. ale 
równocześnie tłumaczy („Chwila* — 
Nr. 2:09): 

Centrala Związku Kupców nie mo- 
te się wycofać z tego towarzystwa, 
k.e zresztą obsługują 14 krajów, z 
k.oremi Polska ma układ kompenza- 
cyjny gdyż stałoby się to z wielkim 
uszczerbkiem dla eksporterów  żydow- 
skich, —— Nadto stwierdzono, że bojkot 
antyniemiecki bardzo ujemnie odbił się 
na imporcia z Niemiec do Polski, któ. 
ry spadł cónajmniej o 30 procent, Z 
drugiej natomiast sfrony eksport z 
Polski dò Niemiec wżrćsł o parę pro- 
cent i stale też wzrasta, Jednym z ce- 
lów zawartej polsko „ niemieckiej u: 
mowy kompenzacyjnej jest umożliwie- 
nie eksporterom polskim uzyskanie 
pokrycia na wystawione faktury. Rów. 
nież w taj dziedzinia zainteresowani są 
eksporterzy żydzi. 


Trzebaby zapytać żydówskich kup- 
łów, czy ich bojkot obejmuje tylko im- 
port z Niemiec do Polski. czy także ek- 
sport z Polski do Niemiec. Jeżeli bo- 
wiem eksportują z Polski do Niemiec, to 
— po ostatnich zarządzeniach dewizo- 
wych niemieckich i po zawarciu układu 
kompenzacyjnego polsko — niemieckie- 
go — pieniądze za wywiezione towary 
mogą otrzymać dopiero po wejściu od- 
pówiedniego kontyngentu towarów nie- 
mieckich na rynek polski, —— W tym 
wypadku bojkot: importu niemieckiego 
przez Żydów w Polsce staje się fraze- 
sem. Jeżeli zaś Żydzi zamierzają także 
poderwać eksport polski do Niemiec, to 
będzie to już bojkot nie tylko antynie- 
miecki, lecz także antypolski. Przy usta- 
lamiu się w handlu polsko - niemieckim 
systemu kompenzacyjnego tertiu non 
dabitur. i 
k; Najlepszy rząd? 

W „Chwili“ (Nr. 5599) również czy- 
tamy telefon Żyd. Ajencji Tel, donoszą: 
cy. iż na posiedzeniu delegatów gmin 
żydowskich w Anglii (Board of Depu- 
ties) zajmowało się m. in, sytuacją Ży- 
dów w Polsce: 

Neville - Lasky zdał sprawozdanie z 

odbytai przed kilku miesiącami podrć- 

ży po Europie środkowej i wschodniej, 

W ponurych barwach kreśli obraz nie- 

doli Żydów w Polsce. Poruszając spra- 

wę wykonania traktatów mniejszościo- 
wych w Polsce Lasky zaznacza m. in.: 

Nia twierdzę, że rząd polski nie miał 

do opanowania wielkich trudności 1 

sądzą, że rząd obecny współozuje z 

Żydami Jest on też prawdopodobnie 

najlepszym z rządów, która były po- 

przednio lub od każdego innego, który 
można sobie wyobrazió w chwili obec- 
naj w Poplsca, 

W dyskusji kilku mówców poruszy- 

ło sytuację Żydćw w Polse3. Red. M. 

Meyer wniósł na proklamowanie akcji 

pomocy dla Żydów w Niemczech i 

Polsce- 

PRobótę swoją szyją coraz 
grubszemi nićmi. R. 


YO OOOO ZERA 


NANA WEDŁUG POWIEŚCI EMILA 
ZOLLI 


już w najbliższych dniach ukaże się 
na ekranach kinoteatrów KOPERNIK — 
MARYSIENKA niebyle jakie arcydzieło 
fimòwe według bardzo poczytnej i nie- 
śmiertelnej powieści Emila Zoli, nazwa- 
nej przydomkiem „niemoralnej' NANA. 
Dzieje pięknej i kuszącej kokoty, którą 
miłość wzniosła do róli męczennicy. Ro- 
lę NANY kreuje kobieta o najbardziej 
frapującej urodzie świata ANNA STEN, 
słynna artystka sowiecka znana u nas 
z filmów „Żółty paszport“ i „Bracia Ka; 
ramazow“. 

Film przedstawia dzieje wzniesienia 
się i upadku najbardziej interesującej po- 
staci wielkiej kurtyzany, jaką wydała li- 
teratura wszechświatowa, która przez 
dwa pókolenia zakazaną była we wielu 
państwach przez cenzurę ze względu na 
swą erotyczną treść — jako powieść nie- 
moralna. Tłem tego barwnego romansu 
jest wesoły Paryż, tłoczne bulwary i 
tchnące rozpasaniem kabarety w okresie 
Kankana. 

Fillm ten ze względu na swą treść zo- 
stał dla młodzieży zabroniony, 29007 


Żydzi 
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Rasy i 


rasizm 


O i z powodu odczytu Prof. J. Czekanowskiego 


Odszytem swoim w ub. czwartek w 
Kasymie i Kole literacko - artystycznem 
prof. Czekanowski właściwie zagaił dy- 
skusję. Po odczycie miało się wrażenie, 
że Prof. Czekanowski zna i posiada 
prawdę, ale nis chce jej tłumom powie. 
dzieć. Proci? este profani. „Życje jest, 
proszę państwa, tak skomplikowane, że 
stanowczo należy bardzo ostrożnie za- 
chowywać się wobec różnych jego zia- 
wisk“. 

Antropologia -— nauka przyrodnicza 
— przedmiotem i zakresem badania 
zbliża się da etnologii — nauki socjolo- 
gicznej — i archeologii -— nauki huma- 
nistycznej. Frawie każdą zresztą dy- 
scyplińę można uważać za element cen: 
tralny, grupujący wokół siebis nauki jn- 
ne; potem oczywiście powstaje filozofja 


zatunek ludzki w znaczeniu przyrodni. 
czem: dzielący się jednak na rasy, bar- 
dziej lub mniej odrębne. Trzeba pamię- 
tać, że gatunek w znaczeniu przyrodni- 
czem mamy przed sobą wtedy, kiedy 
połączenie się dwu osobników — mę- 
skiego i żeńskiego — choćby najbar- 
dziej odległych, lecz tego samego ga- 
tunku, daje potomstwo płodne, t. zn. 
zdolne do utrzymania gatunku. 

Wśród uczonych zdarzają się oczy- 
wiście j poglądy subjektywne, nie ma- 
jące ścisłego uzasadnienia naukowego. 
Jeden skrainy pogląd uczy, że jest ki!- 
ka gatunków ludzkich: murzyni Eg 
są gorylowi, żółci orang-utangowi, 
pigmeje szympansowi, niż każdy z 30 
gatunków człowiekowi białemu. Nisz 
wspomniał tylko prot. Czekanowski, że 


danej ściencji, a jeszcze potem — jeśli | wyznawca tego poglądu (prof. Klatch z 
ktoś zechce — jį religja. W hitlerowskich ! Wrocławia) i człowiekowi białemu wy- 
Niemczech karierę zrobiła antropologia, | znacza z pewnością jakiegoś małpisgo 
pojmowana zresztą w sposób specjalny, ; protoplastę, czy kuzyna. Drugi skrajny 


w Rosji Sowieckiej — sociologja, też 
dość oryginalna, usiłująca nawrócić spo- 
leczeństwo do form iuż przeżytych. 
Czy ludzie tworzą jeden gatunek, 
czy ludzkość pochodz iod tego samego 
przodka? Kościół katolicki już w 
wieku piątym p. Ch. n. uznał za dogmat 
wspólne pochodzenie ludzi, a zatem 
iich równość! Dogmat ten często pod- 
ważali przeciwnicy Kościoła — wolno- 
myśliciele — jak np. słynny Giordano 
Bruno; pogiądy o różnem pochodzeniu 
człowieka, a zatem i 0 nierówności za- 
sadniczej ludzi, znalazły dobry grunt w 
różnych sektach protestanckich. Uza- 
sadnienie swoje czerpały te poglądy z 
różnic zewnętrznych morfologicz- 
nych — różnych ras ludzkich. Badania 
naukowe XIX w. ustaliły, że jest jeden 


pogląd wygłasza Friedenthal (Żyd), 
który jest zdania, że nietylko jest jeden 
gatunek, lecz i jedna rasa ludzka, a róż- 
nice w budowie ; wyglądzie człowieka 
spowodowane są w każdym wypadku 
wpływami środowiska. , 

Oba poglądy są błędne. Jest jeden 
gatunek ludzki, dzielący się na bardzo 
odrębne rasy Ludzie wszyscy są albo 
przedstawicielami ras czystych, lub 
mieszanych. 

Na osobnika mieszanego składają się 
— wedle szkoły antropologicznej Cze- 
kanowskiego — zawsze tylko dwie rasy 
tak, że w potomstwie mogą się one roz- 
szczepić na rasy czyste. Przy połącz:- 
niu Się np. osobników mieszanych, z któ: 
rych każdy składa się z elementów róż- 
hych, w potomstwie ukażą się zapewne 


Dyplomowana kosmetyczka 


p. Karońska wydelegowana przez Laboratorjum Kosmetyczne PERFECTION 
(ABARID) w Warszawie, w dniu 25, 26, 27 pażdziernika r. b. 
udzielać będzie we Lwowie, w hołelu „,„,C EORGE'A'' bezpłatnych 
wskazówek racjonalnego pielęgnowania cery oraz stosowania nowoczesnych 


środków kosmetycznych. 


Upadek stanu 


1760 


adwokackiego 


w odpowiedzi reprezentatowi lwowskiej Palestry 


Il. Zarzuca mi autor z „Chwili“, że o- 
kreślając ideały bolszewickie jako wy- 
rosłe z ducha talmudu, czemu zresztą nie 
przeczą ani żydzi sami, ani bolszewicy 
(Hans Kohn: I. c. str. 41; Tozefta Baba 
mec. Per. IL. 28; Lev. 25, 23) i wykazu- 
jąc jakiemi drogami i jakimi środkami 
dąży naród żydowski do pokojowego 
podboju przez rozsadzenie od wewnątrz 
tubylczych narodów, pod adresem naro- 
du polskiego, podniosłem zarzut, że sam 
naród polski pomocnym jest w dokony= 
waniu tego podboju, albowiem trucizny 
społecznej wsączanej świadomie w jego 
organizm nie tylko ze siebie nie wyrzu- 
ca, ale pod jej działaniem rozkłada się od 
wewnątrz, stając się ¿erem pasożytują” 
cej, obcej, a chorobliwej narośli. Sza- 
howny autor udaje, że nie rozumie, co 
jest mojem założeniem i chce wmówić. 
że nie odgramiczam Ściśle i ostro choru- 
jącego organizmu narodowego polskiego 
na zarazę talmudystyczno-bolszewicką 
od wsączającego zaraźliwą truciznę w 
ten organizm „mesjanizmu żydowskiego” 
wraz z całą jego ideologią. W odpowie- 
dzi mogę tylko podnieść jedno: szanow- 
ny oponent zapewne wie. co to jest con- 
tradictio in adiecto. 

A w końcu zarzut szanownego auto- 
ra z „Chwili“ ostatni. Talmud, jest to 
księga, której znajomością nie wielu tyl- 
ko wśród nie żydów pochwalić się mo- 
że. Z tego stanu korzysta bezceremonial- 
nie autor „Chwili“ i zarzuca, że zacyto- 
wane w moich artykułach miejsca z tal- 
mudu pochodzą z drugiej ręki, z jakiegoś 
„Starego antysemickiego paszkwilu”, 
sądząc. że ten sposób ataku będzie zu- 
pełnie wystarczający, aby w umysłach 
nie znających rzeczy czytelników poder- 
wać wiarygodność cytowango i powoła- 
nego przezemnie źródła, 


— 


Ale pomylił się szanowny autor na ca- 
łej linji. Znam talmud i to w oryginale, a 
napewno lepiej, aniżeli mój oponent i z 
orygińału go w mych artykułach cyto- 
wałem, Dla ułatwienia zaś szanownym 
czytelnikom zorjentowania się w spra- 
wie i ze względów techniczno drukar- 
skich będę jednak cytował wersety tal- 
mudu z autoryzowanego tłumaczenia nie- 
mieckiego, dokonanego przez Lazarusa 
Goldschmidta, a wydanego w Berlinie 
w roku 1932 (Jiidischer Verlag). 

(QV tem miejscu Autor daje kilka cy- 
tatów z Talmudu o stosunku żydów do 
gojów, które z pewnych względów mu- 
simy opuścić. Red.) 

Czy szanownemu autorowi z „Chwili“ 
wystarczy? — Odnośnie zaś do ostat- 
niego wyżej wymienionego cytatu. na 
który się w moim artykule powołałem. 
żądając. aby ludność polska przede- 
wszystkiem dostarczała zarobku į żywi- 
ła swoich współziomków, wykazując po- 
wołanym cytatem, jak surowo żydzi tę 
samą sprawę u siebie i między sobą 
traktują — to sądzę, że wielce szanow- 
nemu oponentowi nie powinien być ob- 
cym sposób rozumowania argumento a 
cóntrario, a również i prawo retorsji po- 
winno mu być znane. 

Nie myśle zresztą wcale pozować na 
„uczonego w piśmie“. Odsyłam więc 
szanownego oponenta do bogatej litera- 
tury (także żydowskiej), wymieniając 
tylko autorów Graetza, Bałabana. cyto- 
wanego Hansa Kohna. Isidora Loeba, Je- 
rzego Batault, Sz. Eisenstadta, Bernarda 
Lazare, Kelsena, Lessinga. Barucha Ha- 
gani i do żydowskiej prasy codziennej, 
jak: Der Moment, Hajnt, Najer Hajnt, das 
jidische Wort, Opinja, Jutrzenka etc. i 
na tem dyskusię kończę. 

Dr. JAN KRASZEWSKI. 


tych kilku uwag, 


qha a WIEWĘROJCE; osobniki czyste i | miesza: 
nych, jle jest możliwych  kombinacyj 
drugiej klasy z czterech elementów, t. za. 
sześć mieszańców. Oczywiście pod wa- 
runkiem, że dane małżeństwo będzie 
miało dziesięcioro dzieci i że przyroda 
nie przestawi nieco tego idealnego po 
rządku kombinacyj ludzkich. 

Wszystkie te kombinacje w spole- 
czeństwie kilkurasowem odbywają się 
wedle praw dziedziczności t. zw. pray 
Mendla. Dla tego, kto zna te prawa, jest 
jasne, że mieszanie się ras nje odbywa 
się chaotycznie, gdyż zawsze zostaną 
„wymendlowane* typy czyste j pewna 
skończona ilość typów mieszanych, któ: 
rych wedle tych praw musi być zawsze 
wiecej. niż typów czystych. 

Ponieważ zaś w Europie są właśnie 
cztery rasy czyste, więc ilość typów 
antropologicznych wynosi ni mniej ni 
więcej tylko dziesięć: W wypadkach 
wyjąkowych, gdy do liczby czterech 
ras europejskich dochodzi jeszcze jeda 
obca (n. p. u Żydów rasa orientalna, u 
Rosjan inne rasy azjatyckie), zwiększa 
się odpowiednio też liczba kombinacyj 
mieszanych. 

Zasadnicze rasy europejskie (nor- 
dyczna, śródziemnomorska, armenoidal- 
na į laponoidalna) w ich typach czystych 
i mieszanych pokazał prof. Czekanow- 
ski na ekranie. Były to wszystko foto- 
grafje z jego ostatniej książki: „Czło- 
wiek w czasie į przestrzeni“, przyczem 
rależy zauważyć, że często różnym 
rasom odpowiadały różne warstwy spo- 
łeczne. 

I tu powstaje pytanie: Czy różnym 
cechom fizycznym u ludzi odpowiadają 
różne cechy psychiczne? A jeżeli tak, ta 
czy różnice te mogą stanowić o różno. 
wartościowości ras? 

Nim do tego zagadnienia zabrała się 
hauka, sposirzegła je literatura. Prof. 
Czekanowski stwierdził, że u Balsac'a 
różnym typom fizycznym odpowiadają 
pewne cechy charakteru, potwierdzone 
dzisiaj przez antropologię. Problemem 
dziedziczności zajmował się Zola (Ro- 
czina Rougonmacort). Cóż jednak mówi 
nauka? 

„Niemcy wysunęli teorję wyższości 
rasy nordycznej. Nie można zaprzeczyć, 
mówił prof. Czekanowski, że rasa nor- 
dycka reprezentowana jest liczniej, niż 
irme rasy, w wyższych warstwach spo- 
łeczeństw europejskich. Nie wynika to 
też tylko z jednego faktu dziejowego, 
naprzykład jednorazowego najazdu, lecz 
także z trwałe działających procesów 
selekcyjnych od kiedy została ustalona 
dzisiejsza struktura ludnościowa, a więc 
od czasów wędrówki ludów. 

Najbardziej jednak nordyckie w Eu- 
ropie nie są Niemcy, lecz SkandynaWja: 
Polska co do ilości elementu nordyckie- 
go dorównywa nalzupełniej Niemcom. 
Nie brak też elementu mordyckiego u 
północno . niemieckich i północno- 
połskich Żydów, podczas gdy brak gv 
często u południowych Niemców. 

Powiedzmy więc od siebie: Bez wąt« 
pienia rasa nordycka ma pewne cnoty 
w wyższym stopniu, niż rasy inne. Np. 
jeśli idzie o cnoty wojskowe i talenty 
polityczno „ organizacyjne. Als cnoty 
i zalety innych ras nie są leszcze dosta- 
tecznie zbadane. 

Następnie przykład czystej (względ- 
nie) nordycko Skandynawji pozwala na 
wyciągnięcie dwu wniosków: że nawet 
element nordycki może dawać lepsze 
rezultaty w kombinacjach z inmemj ra- 
sami, niż bez tych kombinacyj, a po 
drugie także rasa nordycka (jak zapew- 
ne i każda inna) ma swoje okresy dyna- 
miki i swoję okresy zastoju. Przecież nie 
Skandynawia zamierza podbić dzisiaj 
Europę. 

W zakończeniu wreszcie wypada 
powiedzieć, że każda jednostka ludzka 
ulega jednak wpływom środowi- 
ska, a nie tylko instiynktom rasowym. 

Bez trudu bowiem uważny obserwa- 
tor - laik odróżni w większości wypad- 
ków np. nordyka Niemca, od nordyka- 
Polaka. Tu bowiem wchodzi w grę nie- 
uchwytne — duchowe piętno twarzy 
ludzkiej. wytworzone przez wpływy 
irracjonalne środowiska — kulturę. 

Uwaga ostatnia: Prof. Czekanowski, 
wbrew pozorom i wbrew różnym 
wzmiankom w jego odczycie, nie poru- 
szył na serjo problematu rasowego ży- 
dowskiego. W ślady Prof. Czekanow- 
skiego pozwala sobie wkroczyć i autor 
Beta. 
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Z kraju 


Przeniesienie zwłok 
śp. ks. arcyb. Matulewicza 


W dniu 24 bm. Zgromadzenie XX. 
Marjanów będzie obchodziło niezwykłą 
uroczystość. W dniu tym nastąpi przenie- 
sienie zwłok śp. ks. arcybiskupa Jerzego 
Matulewicza z katedry kowieńskiej do 
klasztoru XX, Marianów w Mariampolu. 
Zmarły przed 7-miu laty ks. arcybiskup 
Matulewicz w Kownie na stanowisku 
nadzwyczajnego wizytatora papieskiego 
był znany w szerokich kołach Świata 
katolickiego ze swej działalności na polu 
myśli katolickiej i społecznej. Cieszył się 
za życia wielkiem zaufaniem i życzliwo- 
ścią obecnego Ojca św. który do dziś 
przy nadarzonej sposobności daje nie” 
jednokrotnie temu wyraz, 


Prof. Glixelli powołany 
do Bukaresztu 


Prof. Stefan Glixelli, który wykładał 
filologię romańską w Uniwersytecie Ste- 
fana Batorego w Wilnie od czasu jego 
wznowienia, został, jak wiadomo, prze- 
niesiouy w stan nieczynny w roku ubie- 
złym. Niedawno prof. Glixelli został po- 
wołany przez Uniwersytet bukareszteń- 
ski į niebawem zacznie tamże wykłady 
języka i literatury polskiej, które niewąt- 
pliwie będą miały także znaczenie pro- 
pagandowe, 

Żałować jednak należy, że dotych- 
czasowemu profesorowi wileńskiemu nie 
jest dane pracować w kraju, tembardziej, 
że odpowiedniego pola nie brak. Przed 
trzema laty mianowicie prof. Glixellemu 
proponowano katedrę w U. J. K, po 
prof. Porębowiczu, a przed kilku miesią- 
cami Uniwersytet Jagielloński wystąpił 
również z wnioskiem mianowania go 
profesorem filologii romańskiej na kate- 
drze. opróżnionej po przeniesieniu się 
prof. Wędkiewicza do Warszawy. Nie- 
stety także i ta propozycja nie zyskała 
aprobaty Ministerstwa W.R. i O.P. 
W Wilnie zaś liczni studenci romanistyki 
pozostają od roku bez wykładów tego 
przedmictu, 


KRONIKA BOBRECKA 


Poświęcenie kościoła 
w Stekach 


Parafia bobrecka przeżywała 21 bm. 
chw'lę niezwykle uroczystą. Oto na jej 
kresach, w odległej i samotnej kolonii 
polskiej, poświęcony został piękny ko- 
Ściółek murowany, zbudowany za inicja” 
tywą i staraniem bobreckiego Ks. Pro- 

szcza. a przy technicznej pomocy 
dwóch tamtejszych kolonistów: pp. Mar- 
cina Kusa j Józefa Leichta. 

Poświęcenia, przy niezwykle pięknej 
pogodzie dokonał Ks. Prałat Zygmunt 
Hałuniewicz, Kanclerz Kurji Metropoli-- 
łalnej, który też w podniosłych słowach 
awypuklił znaczenie, tak gorąco przez 
Arcypasterza lwowskiego propagowane” 
go hasła budowy kresowych kaplic, jako 
jedynych ostoi obrządku. mowy i naro- 
dowości polskiej. 

Uroczystość przybrała cechę żywlo* 

łowej narodowoó-religijnej manifestacji 
do czego przyczyniły się powiatowe or- 
ganizacje Sokoła, Strzelca, Rezerwistów 
i Przysposobienia, które z tutejszą mu- 
zyką strażacka na czele wzięły masowy 
udział w tem święcie parafjalnem. 
, Z uznaniem należy podkreślić, że in- 
teligencja bobrecka niemal w komplecie 
«— mimo złej drogi i znacznego oddale- 
nia — uczestniczyła w tym rzadkim ob- 
chodzie. 


KRONIKA SANOCKA 


STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA, W Li- 
Dowcu pow. Sanok Senna Kiryło pasąc 
bydło, roznieciła na polu ognisko przy 
Którem pozostawiła bez opieki swe 5-letnie 
dziecko, 

Gdy matka oddaliła się od ogniska 
dziecko zbliżyło się nieostrożnie do og- 
nia, wskutek czego zapaliła się na niem 
odzież. Przerażone dziecko poczęło ucia- 
kać lecz na nieszczęście w przeciwnym 
kidrunku aniżeli odeszła matka, Ubiegł. 
Szy około 400 metrów, dziecko wśród stra- 
Szliwych męczarni zmarło wśrćd płomieni 
Palączgo się na niem ubranka- 

=xm. 


j jeśli się uwzględni fakt, 


Sirs 


Sensacyjna rozprawa w Jarosławiu 


niewinnienie inż. Robakowskiego 


Głośna była przed kilku miesiącami 
sprawa prof. inż. Ludwika Robakow- 
skiego z Jarosławia, którego przez 
dłuższy czas trzymano w przemyskiem 
więzieniu pod zarzutem Obrazy rządu 
i sprofanowania pamięci śp. ministra 
F'erackiego. Oskarżenie opierało się 
na zeznaniach sanatora inż. Kunerta, 
który tak w śledztwie, jak i na rozpra- 
wie pod przysięgą zeznał, że inż. Ro- 
bakowski w sposób inkryminowany s'ę 
wyrażał. Rozprawa odbyła się 18 bm. 
w Jarosławiu, na sesji wyjazdowej 
przemyskiego sądu okręgowego. Pro- 
wadził ją p. Matyja, oskarżał prokura- 
tor Mitana, obwinionego bronił adwo* 
kat Turkowski, 

Po zsznaniach p. Kunerta, który w 
ogniu krzyżowych pytań adwokata Tur 
kowskiego zupełnie się załamał, zezna- 
wali p.p. rejent Ganther, dyrektor "zko 
dy budownictwa inż. Broniewki, i se- 
kretarz szkoły Orzelski, oraz prof. No- 
wakowski i prof. Dąbrowski. Wszyscy 
cni zeznali w sposób nadzwycząj po: 
chlebny dla inż. Robakowskiego. Bar- 
dzo silne wrażenie, wywołały zezna- 
nia dyr. Broniewskiego. Stwierdził oh, 
jako przełożony inż. Robakowskiego, 
że ten nie tail się ze swemi narodowe. 
mi przekonaniami, honor jednak i ucz- 
ciwość nie pozwoliły mu na popełlnie- 
nie zarzuconych czynów. Zkolei ad- 
wokat Turkowski wygłosił niezwykle 
silne przemówienie które było właści- 
wie jednem, wielkiem _oskarżeniem 
świadka Kunerta. W godzinach wie- 
czornych sędzia wydał wyrok uniewin- 
niający inż. Robakowskizgo, przyczem 
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KRONIKA ŚLĄSKA 


Ferment w obozie 
niemieckim 
Zgórą rok trwający w obozie nie- 
mieckim na Śląsku ferment, przybrał 
ostatnio bardzo na sile. W tej chwili 
jednak nie można przesądzać, które z 
ugrupowań politycznych zdobędzie re- 
prezentacyjny ster po przegranej Volk- 
sbundu, względnie jego kierownictwa. 


Najwięcej szans posiada hitlerowska 
Jungdeutsche Partei, zmierzająca kon- 
sekwetnie, choć różnemi drogami do 


usunięcia p. Ulitza i tow. z prezydium 
Volksbundu i roszcząca sobie pretensje 
do przewodzenia mniejszości niemieckiej 
na Śląsku i w pozostałych dzielnicach 
Polski. 

Stanowisko p. Ulitza jest bardzo za- 
chwiane. Opozycyjna prasą niemiecka 
donosi, że nosi się on iuż z zamiarem 
ustąpienia. Jest w tem dużo prawdy, 
że większość 
tutejszych Niemców oświadcza się 
przeciw niemu i wogóle przeciw Volk- 
sbundowi, który doniedawna uchodził 
za ich prawnego zastępcę. 

Chwila decydującej rozgrywki jest 
niedaleka. Czy w wyniku jej nastąpi 
likwidacja Volksbundu, czy też usunię- 
cie ludzi, nadających mu dotychczasowy 
kierunek, przewidzieć narazie nie można. 

(wł) 
men XĆ ma 

PODZIEMNE WSTRZĄSY. Stacja sej- 
smograficzna w Raciborzu zanotowała w 
poniedziałek o godz, 9-tej rano silny 
wstrząs podziemny. Ogniska trzęsienia 
ziemi nie ustalono, szkćd też żadnych nie 
zanotowano. Podobno wstrząs odczuto 
również w nocy z soboty na niedzielę w 


i okręgu Bytomia, 


w motywach podkreślił że nie dał 
wiary świadkowi Kunertowi. 

Ostateczne załatwienie tei głośnej 
sprawy wywołało w całym Jarosławiu 
ogromne wrażenie. 


KWIAT PODHALAŃSKI 


JEST CODZIENNYM NIEZBĘDNYM KREMEM 
DO PIELĘGNOWANIA 1 WYBIELANIA CERY I RĄK 


KRONIKA Z RUDEK 


SAMOBÓJSTWO, Ubiegłej nocy rzu- 
ciła się pod pociąg zdążający ze Lwowa 
do Sambora Aniela Pastuchówna, która 
poniosła śmierć ma miejscu. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nieznana. 

Z RUCHU SŁUŻBOWEGO. P. Dr Kro- 
gulecki weterynarz powiat., przeniesio” 
ny został na własną prośbę do Sanoka 
gdzie obzjmie równorzędne stanowisko: 


o 
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Lekarz-Żyd przed sądem rzeszowskim 


Cały Rzeszów jest pod wrażeniem 
1iozprawy karno - sądowej lekarza dr. 
Dornfesta. Lekarz ten w połowie czer- 
wca br. dał zastrzyk mgr. Stanisławo- 
wi Łomniewskiemu, aplikantowi sądo- 
wsmu' z Rzeszowa, który w kilka dni 
po tym zastrzyku zmarł na zakażenie. 

Ponieważ śmierć nastąpiła nagle, 
przeto rodzina zmarłego zażądała sek- 
cji zwłok į w tym celu przybył z Kra- 
kowa dr. Baranowski, asystent dr. 
Wachholza. Po przeprowadzonej sek- 
ci zwłok stwierdził on, że Śp. denat 
zmarł na skutek miejscowego zakaże- 
nia krwi. Prokurator Sądu okręgowego 
w Rzeszowie, dopatrując się związku 
przyczynowego pomiędzy  dokonany.n 
zastrzykiem, a zakażeniem i śmiercią, 
oskarżył dr. D. o nieumyślne spowo- 
dowanie śmierci śp. St. Łomniewskiego. 

Na skutek tego odbyła się przed 
sądem okr. w Rzeszowie rozprawa, 
która odsłoniła ciekawe okoliczności, 
związane z udzjeloną przez oskarżo- 
nego pomocą lekarską Śp. Łomniew= 
sktemu. Mianowicię śp. Łomniewski 
widząc, że oskarżony przygotowuje 
strzykawke do iniekcii, prosił go, aby 


strzykawkę tę oczyścił przynajmniei 
eterem, na co otrzymał odpowiedź, a. 
by sam kupił i przyniósł sobie eteru, 
a wówczas oskarżony zasżosuje się do 
jego życzenia. Tę charakterystyczną 
okoliczność zapodał przy swoim prze- 
słuchaniu wobec sądu sam oskarżony, 
który w dalszym ciągu zsznał, że 
ostatni raz dezyniekował przez wygo0- 
towanie strzykawkę na 12 dni przed 
dokonaną injekcją i że przed zastrzy- 
kiem do dezyniskcji strzykawski użył 
jedynie spirytusu denaturowanego. 

Po przesłuchaniu oskarżonego Sąd 
przystąpił do przesłuchania znawcy 
biegłego dr. Baranieckiego z Krakowa, 
asystenta dr. Wachholza, który stwier- 
dził, że niezawodnie zachodzi związek 
przyczynowy pomiędzy dokonaną przez 
oskarżonego iniekcją a zakażeniem l 
śmiercią Śp. iLomniewskiego. 

Praktykowany przez oskarżonego 
sposób dezyniekowania narzędzi lekar- 
skich był przyjęty przed 40 laty. 

Trybunał, mimo tego rodzaju orze- 
czenia lekarskiego, oskarżonego unie- 
winnił. Prokurator, dr, Krawczewski 
zapowiedział apelację. 


Wstrząsająca śmierć seminarzysty 


pod kołami pociągu w Łańcucie 


(a) Na dworcu kolejowym W Łańcu. 
cie wydarzył się w dniu wczarajszym 
około godz. 7 rano wstrząsający wypa- 
dek. Gdy pociąg nr. 782, zdążający ze 
Lwowa w kierunku Krakowa, ruszył z 
miejsca, nadbiegł z dworca niejaki Fer- 
dynand Mirek, liczący 22 lata, absolwent 
seminarjum nauczycielskiego, zamiesz- 


| kały stale w Wieliczce. | A 

| Mirek usiłował skoczyć do znajdują- 
cego się już w pełnym biegu pociągu, 
przyczem pośliznął się na stopniu wa- 
gonu i upadł pod koła, które odcięły mu 
obie nogi. Skutkiem znacznego upływu 
krwi Mirek w kilka chwil później za- 


kończył życie. 


KRONIKA TARNOPOLSKA 


CHÓR TOW. ORATORYJNEGO wystą- 
pił w niedzielę 21 bm. w kościele O, O. 
Dominikanów i pod batutą ks, Madury 
wykonał pienia religijne. Występ ten od- 
znaczał się wysokim poziomem artystycz= 
nym. Szkoda tylko, że i w tym wypadku 
w orkiestrze Szkoły Muzycznej „TOoWB- 
rzystwa Przyjaciół Muzyki“ wzięli udział 
Żydzi (?! 

WICEPREZYDENT TARNOPOLA Paw 
łowski przeprowadził w ub: tygodniu 
przegląd ksiąg i zapoznał się w okresie 
kilkudniowym z tokiem pracy Miejskich 
Zakładów Elektrycznych. 

DO MIEJSKICH ZAKŁADÓW ELEK- 
TRYCZNYCH przywieziono z Pragi na- 
prawiony generator; „powrót* jego po- 
znać już choćby po tem że ulice są jaś» 
niej oświetlone, 

MAGISTRAT M  TARNOPOLA zaku- 
pił u p. Tiehnelów dom parterowy przy 
ul. Sokoła za 32.000 zł, w którym — w 
związku z rozbudową M. Z. E, — mają 
być umieszczona biura zakładów. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


PRZYKRE DOŚWIADCZENIE. w 
związku z rozwiązaniem . Zarządu M. K, 
K. O., oraz mianowaniem komisarza, Co 
społeczeństwo stanisławowskie przyjęło 
życzliwie z tego względu. że były Zanząd 
tej instytucji w połowie składał się z Ży- 
dów, zaczęli Żydzi rozsiewać po mizście 
plotki, że niebezpiecznie lokować swe 
oszczędności w M, K, K. 0. 

Za radą swoich współwyznawców po- 
szedł jeden z Żydów który wycofał z 
MKKO, 5000 zł. Niedługo jednak cieszy! 
się tą gotówką, ponieważ mu ją skradzio- 


no. 

ARESZTOWANIE W SĄDZIE, Oneg- 
daj odbyła się rozprawa sądowa przeciw- 
Ko J. Goldbergowi i J, Wehrtowi z Ottynji, 


ty. 


oskarżonym o niedozwolony.. handel + 
a 


toniem przemycanym z zagranicy. 
rozprawę stawił sią? tylko Wehrt, ktćry 
został skazany na rok więzienia, gral 
20.000 zł, grzywny, Bezpośrednio po roz 
prawie został 'wWehrt rosa zaś z3 
dbzrgiem dano list gonazy: 

GOROMUNIKA TEATRU IM. MONIUSZ:. 
KI. „Kiedy wrócisz”, arcywesoła ko- 
medja; będzie grana po raz ostatni we 
środę 24 bm. po zniżonych o 50 proc. ce- 
mach. We czwartek, 25 bm, premjera zna- 
komitej komedji lwowskiego artysty Ro- 
mana Niewiarowicza p.t. „Kochan:k to 
ja", która to sztuka cieszy wielki:m 
powodzeniem we Lwowie i innych mias: 
tach Polski. 'W rolach.głównych Zuzanna 
Łozińska, Klejer i "Wasilewski. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


NAPAD RABUNKOWY Trzej uzbroje: 
|ni bandyci wpadli mieszkania 
| kupca Mojżesza Pelza w. Bachowie. Obu- 

dztwszy domownikćw, zażądali pieniędzy 
i biżuterji, przyczem ` jeden z bandytów 
przedstawił się jako Maczuga, Steroryzo- 
wany Pelc wydał im 360 zł. i biżuter:ę 
wartości 1,300 zł, poczem bandyci zbia- 
gli..Zarządzony pościg doprowadził do 
pochwycenia jednego z opryszków. Rów- 
nocześnie jednak okazało się że nie mie 
li oni nie wspćlnego z Maczugą, 

SAMOBÓJSTWO, Na tle rozstroju ner- 
wowego powiesiła sie 21-letnia Adala Kon- 
stantyn. Desperatkę zauważono dopiero w 
kilka godzin po tym czynie, tak że wszel. 
ka pomoc okazała się daremną. 


KRONIKA JAROSŁAWSKA 


MANIPULUJĄC BRONIĄ, ZASTRZE. 
LIŁ SIOSTRi, Niejaki Jan Kostęba w 
Miękiszu Nowym pow. jarosławskiego, ma- 
nipulując bronią nisostrożnie, postrzelił 
swą 17-letnią siostrę Stefanję która na 
zajutrz zmarila 
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DO DZIEŃ NIESIE? | 
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PAZDZIERNIKA 
Wach. sł.5 g. 59 m. 
Zach. sł. 16 g. 16m 
Row | ikke.) 


Gdzie i co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, AIODŁA, 
taprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet.. 
ki, kagańce, baty, czapraki, kdc3 na ko. 
nie. Rok założenia 1863, 


WYPRAWKI 
| atudenckie kołdry zł. 12. — Keco 
| wełaiane, Materace z trawy zł. 18. — Pe. 


Środa 
Rafała Arch. 
Czwartek Kryspina 


duszki zł 8, — Poszewki zł, 3 palega - — 

M. IZYCKA Lwów, Kopernika 4.' 
Ondulacją trwałą i wodn; oraz farbo- 
wanie włosów wykonuje wytwornie zakł”1 
pirtzia. Fotol Geore>'a, tel, 55-90. 1731 


FUTRA 


demskie, męskie, modernizuje, przeróbki, 
wykenuje znany z zolidneści Magazyn 
i Praeewnia Futer Karela S ch ii re ra 
Lwów, Seraterska 1la, tel. 69-56. De. 
godne warunki splaty. 862 


EE 0 
-REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Środa 24, 10. g. 7,30 „Cudze dziecko * 
Czwartek 25. 10, g. 7.30 „Cudze dziacko* 
Piątek 26. 10. g, 7.30 „Cudze dziecko‘ 
Sobota, 27, 10. godz. 7.30 Cudze dziecko 
Abon. 5. 
Niedziela, 28, 10. godz. 330 Zwycię- 
żyłam kryzys, — Ceny najniższe. 
godz. 7.30 Cudze dziecko. — Abon, 5. 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Środa 24, 10. g, 7.30 „Kochanek to ja" 


Czwartzk 25, 10. g, 730 „Gdybym 
chciała*, 

Piątek 26. 10. Próba generalna ze 
„Szriega'', 

Sobota 27. 10. godz. 7.30 „X. 33“ 
premjera, -== Abon. 6. 


Niedziela, 28, 10. godz. 7.30 „X, 33‘ — 
Abon. ©. 


EUN DE ferm 


skie, oraz wszelkie przeróbki według naj= 
nowszych żurnali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Praeewnia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicke 20 tel. 57-04. 1175 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APPOLO: „Nędznicy* Harry Baur 
ATLANTIC: „Czar wied:ńskiego walca“. 


COLOSSEUM: Kobieta Orchidea. Rewja 
Parada żołnierzyków, 

CASINO: Twe usta kłamią z Normą 
Shearer, 

CHIMFRA: „Wesoła Zuzanna“ z Liljan 


Harvey w głównej roli, 
GRAŻYNA: Quo vadis? (wydania dźwię- 


kowe). 
KOPERNIK: Marlena Dietrich w filmie 
Imperaitorowa. 


MARYSIEŃKA: Marlaa Dietrich Impra- 
torowa oraz rewja Ram-Pam-Pam, 

MUZA: Czibi, 

PALACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 
głównej roli Smosarska — Bodo, 

PAN: „Bunt Młodzieży* oraz Rewja 

PASAŻ: Ślady o świcie Kenn Maynard 
oraz rzwja, 

RAJ: „Katarzyna Wielka“ Elżbieta Ber- 
gnər | Douglas Fairbanks. 

ETYLOWY: Karol Lamacz w filmie przy 
drzwiach zamkniętych, 

ŚWIT: Podwójny program: Jego eksce- 
lencja subjekt“ i „Maharadża Rumpuru* 

WANDA: „W tajnej służbie“ i ,;Scho- 
wajcie swoje smutki* 

—0— 


FUTRA 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze medele, wykonuje najsteraniej, 
pracownia Władysława LIGĦARA, 
Lwów, Keehanowskiege 3. 1277 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI pra dzisiaj i w dnie 
następne popularną sztukę sowieckiego 
dramatopisarza W. Szkwarkina  ,,Cudze 
dziecko*'. 

W rolach głównch pp. Bohdańska, 
Matusiakćwna, Mikluszkówna-Łęcka Śla- 
ska, Wierzejska Berski, Brochwicz; Po- 
łoński, Laliwa Składanek, Szpiganowicz. 

TEATR ROZMAITOŚCI gra pełną 
wdzięku komedję Romana Niewiarowiczn 
. Kochanek to ja', grana dotychczas z 
niszwykiem powodzeniem. Autor reżyser 
w jednej osobie i artysta bierze udział w 
wystawieniu własnej sztuki w otoczeniu 
wyborowego zespołu w osobach pp. Ni- 
czewskiej. Białoszczyńskiego, Ptaszkiewi- 


„KURJER”* z dnla 24 października 1934 


Kronika lwowska 


Program Święta 


W niedzielę, 28 bm. przypada uroczy- 
stość Chystusa Króla, która ze względu 
na rok jubileuszowy, będzie obchodzona 
pod hasłem: „W Chrystusie Odkupienie 
— w Chrystusie odrodzenie!“ 

Archidiecezjalny Instytut Akcji Kato- 
lickiej we Lwowie zaprasza wszystkie 
katolickie organizacje społeczne i zrze- 
szenia religijne do wzięcia czynnego u- 
działu w obchodzie, którego program we 
Lwowie będzie następujący: 

O godz. 10:tej w Bazylice Metropoli- 
talnej pontyfikalne nabożeństwo, cele- 
browane przez Ks. Biskupa Baziaka, na 
które zaprasza się delegacie P. T. Sto- 
warzyszeń (ze sztandarami). 

O godzinie 3-ciej po południu wyru* 
szy z Bazyliki Metropolitalnej zbioro- 
wa procesja jubileuszowa ze wszystkich 
parafij Iwowsk:ch do kościoła Matki Bo- 


Zebranie Informacyjne 


T-wa Bibljoteka Słuchaczów 
Prawa U. J. K. 


25. K. 1934 


Sala 
im. Kopernika 


Marszałkowska 1 


Piątek Uroczysta Inauguracja U 
25.4.1934 roku 1934/35 Techników 
LAD MŁODZIEZY WSZECHPOLSKIEJ Lwów, ul. 
godz. 19 ref. wygłosi J. Matłachowski Abrahamo- 
Wstęp wolny wiczów 14 


Chrystusa Króla 


skiej Ostrobramskiej na Górnym Łycza* 
kowie. gdzie odbędzie się krótkie nabo- 
żeństwo z kazaniem, poczem powrót pro- 
cesji z zapalonemi świecami do centrum 
miasta, a następnie do swoich kościołów, 
W procesji tej religijne ji społeczne orga- 
nizacje katolickie powinny wziąć grem- 
jalny, udział. 

Nadmieniamy, że okna mieszkań ka- 
tolickich winny być ozdobione okolicz- 
nościowemi nalepkami, ż których do- 
chód przeznaczony jest na cele krajowej 
Akcji Katolickiej, Nalepki w cenie 10 gr. 
nabyć można w księgarniach, sklepach 
papierowych i innych firmach katolickich 
oraz w Urzędach Parafialnych. 

Podczas głównego nabożeństwa we 
wszystkich kościołach odbędzie się 
składka kościelna na cele archidiecezjal- 
nej Akcji Katolickiej. 


Początek 
o 
godz. 19-tej 


Jeszcze o p. Balickim i jego 1350 zł, 


Kilika słów odpowiedzi p. Deszbergowi 


Można pomylić się przy przyjmowa- |] rzuty dotyczą dwóch osób: a to p. Desz- 
niu jakiegoś człowieka do organizacji. | berga i p. Balickiego — w życiu poli- 


To jeszcze nie hańbi, Jeśli jednak pćź- 
niej postępki tego człowieka będą ukry- 
wane, stajemy się współwinnymi jego 
wykroczeń, czy zgoła kryminalnych 
czaszm czynów, To też z całą stanow- 
czością zaznaczam. że dla utrzymania 
maszego autorytetu moralnego mu- 
simy wyrzucać ze swego grona takich 
ludzi. Walery Sławek. 


W jednym z ostatnich numerów 
„Wieku Nowego“ ukazała się notatka 
p. t. „Odparcie złośliwego i tendencyj- 
nego zarzutu”, W notatce tej twierdzi p. 
Deszberz. że treść naszych artykułów 
w tej sprawie mija się w zupełności z 
prawdą, i, że ma na oku cele partyjno- 
polityczne oraz wprowadzenie fermen* 
tu wśród członków Zw. Naucz.. który 
służy dobru Państwa i ogółu Nauczy- 
cielstwa.. 

W dalszej zaś części swei notatki p. 
Deszberg kategorycznie zaprzecza ia- 
kimkolwiek nadużyciom finansowym po- 
pełnionym przez sekretarza Związku p. 
Jana Balickiego. 

W odpowiedzi p. Deszbergowi stwier 
dzamy, iż sprawę nadużyć w Zarządzie 
Okr. Z. Naucz. P. poruszyliśmy jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego, wycho” 
dząc ze słusznego zresztą założenia, iż 
tępienie wszelkiego rodzaju nadużyć fi- 
nansowych — licznie mnożących się w 
ostatnich czasach — leży właśnie w in- 
teresie dobra Państwa i społeczeństwa 
a zwłaszcza w tym wypadku — ogółu 
Naucz. Polskiego. 

Posądzanie nas zatem o cele partyj- 
no - polityczne jest w zupełności bez- 
podstawne, tembardziej,j że nasze za” 


cza i in. Jutro komedja Geraldizgo — | 


„Gdybym chciała, 

NIEDZIELNĄ POPOŁUDNIÓWRĄ W 
TEATRZE WIELKIM bedzie świetna ko- 
medja P. Vulpiusa „Zwyciężyłem kryzys ', 
Ceny najniższe, 

PREMJERA W TEATRZE ROZMAI- 
TOŚCI. W sobotę sensacyjna premjera 
sztuki Madiesą i Boucarda „X. 38.*, któ- 
ra jest autentycznym a tak ciekwym do- 
kumentem czasćw Wielkiaj wojny. Obsa- 
da w osobach pp. Życzkowskiej, Kipe- 
niówny, Zapolskiej, Kaczmarskiego, B'a- 
łoszczyńskiego, Guttnera  Michułowiczn, 
Jaśkiewicza, Piaszkiewicza, Kafskiczo 
Dorwskiego; Kordowskiego, Lewickiego 
Nawary, Ulricha, Bnbrowskiego. 

K. Tatarkiewicza. `; 


Reż, ' sklego 7_naprzaciw, katedry, 


tycznem dotychczas zupełnie niezna- 
nych. 

Ciekawi jesteśmy, dlaczego p. prezes 
Deszberg w przesłanych do nas wyja- 
śnieniach kategorycznie nie zaprzeczył 
naszym zarzutom, tak jak to uczynił w 
„Wieku Nowym“. 

W sprawie naszego zarzutu, dotyczą* 
cego wypłaty p. Baiickiemu kwoty 
1350 zł. wzgl. podpisywania kwitów 
przez p. Deszberga, odsyłamy p. preze- 
sa do artykułu p.t. „Grosz Związko- 
wy“, opublikowanego w „Przeglądzie 
Nauczycielskim“ w miesiącu czerwcu 
1933 r. W artykule tym (nawiasem mó- 
wiąc jednym z nielicznych pióra p. „re- 
daktora* Balickiego) stwierdza tenże, że 
bez specjalnej aprobaty prezesa okręgu 
Z. N. P. ani jeden grosz Związkowy nie 
może być wydany. 

Dla zaspokojenia oOburzonej opinii 
sfer nauczycielskich radzimy, by redak- 
cia „Przeglądu Nauczycielskiego” ze” 
chciała podać nam do opublikowania 
choćby samę tylko tytuły artykułów 
fachowych (nie organizacyjnych) zre. 
dagowanych przez p. J. Balickiego w 
czasie od 1. 1. 1933 do końca września 
1933. za które pobrał honorarjum w 
wysokości 1350 zł. 

W końcu nadmieniamy. że, dla od- 
parcią naszych zarzutów, i uśmierzenia 
słusznego naszem zdaniem fermentu w 
sferach nauczycielskich byłoby wskaza” 
nem dosłowne opublikowanie protokułu 
komisji rewizyjnej z przeprowadzonych 
dochodzeń, co redakcja nasza chętnie 
uczyni. 


KOMUNIKATY 

HERBAT.KA  /TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO od- 
będzie się w środe. dnia 25 bn.. o godz. 
19.30 w lokalu własnym Stronnictwa 
przy ul, Piłsudskiego 16, II p. W czas'e 
herbatki referat p. te „Eksperyment 
ukraiński* wygłosi poseł Stanisław Zie- 
tński z Warszawy. 


"STUDENCKIE MUNDURY, gotowe 
oraz płaszcza zimowe wə wielkim wybo- 
rze po canach fabrycznie zniżonych sprze- 
daje specjalny magazyn ubiorów studzanc- 
| kich firmy A, WITTELS, Lwów, Rutow. 
540 III. 


Nr. 293, 


| : 
| Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


FENIKS we Wiedniu 


Generalne Przedstawicielstwo 
we LWOWIE 
pl. Marjacki 7. 

Daty dotyczące całej Instytucji po kos 
niec roku 1933. 

Zbiór składek 177 miljonów złotych 


Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 
jonów złotych, 161( 


Zebrania organizacyj 
i towarzystw 


— Dziś o godz. 18-ej w auli gimnaza= 
jum im. Słowackiego (Chorążczyzny 7, 
II, p.) staraniem Pol. Stow, Kobiet z wyż. 
szem wykształceniem p. Leonja Barwińska 
wygłosi odczyt pt, „Wrażenia z dzisiej. 
szych Niemiec“, 

~- Wczwartek 25 bm., w Pol. Tow. Tau 
trzańskiem (Akademicka 23) p. Zbigniew 
Schwiegart wygłosi pogadankę p-t. „Z we. 
drówek po północy Europy‘. Poczatek 
godz. 20. | i 

— W Czwartek 25 bm, godz. 19.30 w 
Kasynie i Kole Lit, Art. odczyt inż. Do- 
rosza pt. „Fale elektromagnetyczne i ma- 
terja“ (z przeźroczami), Bilety wcześniej 
u Seyfartha Akademicka 6. 

— W piątek, 26 bm. godz. 18, (6 wiecz.) 
wzgl. 19-ta Walne zebranie Sokoła-Macia 
rzy w gmachu własnym T-wa. Wchód od 
ul. Sokoła 7. Szczegćły ogłoszono na ta. 
blicy T-wa, 


Zdarzenia i wypadki 


(a. ARESZTOWANIE STRAŻNIKA 
KOLEJOWEGO. Wydział śledczy za 
rządził wczoraj aresztowanie Adama 
Liszewskiego, strażniką kolejowego i 
jego „żony Cecylii pod zarzutem upra- 
wiania systematycznych kradzieży w 
magazynie kolejowym na głównym 
dworcu. Liszewski podrobił sobie klucz 
do magazynu i wykradał rozmaite to- 
wary, zakładając przytem bardzo spryt 
nie plomby nowe w miejsce usuwanych 
starych. Przeprowadzona w mieszkaniu 
jego rewizja wykryła wiele rzeczy 
skradzionych w magazynie, 

(a.) RAFINOWANY OSZUST PRZY- 
TRZYMANY. Do aresztów policyjnych 
odstawiony został wczoraj niejaki Jas 
kób Keller, znany oszust, który na pl. 
Solskich natrętnie narzucał się prze- 
chodniom ze „sprzedażą zapalniczek nie 
legalnego pochodzenia“, Oszust ofiaro+ 
wywał zapalniczki po 1 zł. za sztukę. 
przyczem nabywcom wręczał „zapal. 
niczkę* — owiniętą w papier a następ- 
nie szybko znikał wśród tłumu. Okazało 
się, że w wielu wypadkach szczwany 
oszust wręczał nabywcom zamiast za» 
palniczki owinięty w papier kawałek 
ziemniaka, 


Dwie oszustki w potrzasku 


(a) Wydział śledczy zajmował się 
w dniu wczorajszym SprzWą Ireny 
Franciszki Urbańskiej, liczącej 25 lat, 
której nazwisko wypłynęło już raz na 
łamach kroniki kryminalnej gdy w 
marcu br. dopuścjła się ona oszustwa 
na tle pobrania sukienki z magazynu 
Posamenta. Urbańska skazaną została 
podówczas na półraczne więzienie, któ- 
re niedawno opuściła. 

Bezpośrednio po opuszczeniu murów, 
więziennych puściła się znów na by- 
stre wody, których prąd uniósł ją 
znów do komisarjatu policyjnego. Oto 
podszywając się pod nazwisko student- 
ki uniwersytetu, Marii Dutkiewiczówny 
złożyła w urzędzie pocztowym odpo- 
wiednią deklarację. uprawniającą ją do 
podejmowania listów i pieniędzy, sad- 
syłanych wymienionej studentce przez 
rodziców. Przeszkodziła oszustwu po- 
licja, która przytrzymała Urbańską. 

Druga sprawa łączy sie z nazwisa 
kiem niejakiej Zotli Kwanickiei, weso- 
łej donny, zamieszkałej w Stanisławo- 
wie przy ul. Moniuszki 20, Podjęła się 
ona przewozu mebli swych znajomych 
Stanisława j Wandy Borszczaków ze 
Stanisławowa do Lwowa i meble te 
sprzedała a pieniadze schowała do 
swej kieszonki. Aresztowana w aresz- 
cie policyjnym przy ul. Jachowicza poł 
knęła złoty pierścionek, skutkiem cze- 
go odbyć musiała pod eskortą drogę 
do szpitalnego Roentgena i z powrotem 
za kratki. 
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Konfiskata „Kurjera” 


Wezorajszy „Kurjer“ uległ konfiska- 
cie po raz ósmy w bieżącym miesiącu. 
Skreślony został przez cenzurę w cało= 
ści felieton pod tyt. „Na fali dnia“. Abo- 
nenci nasi otrzymali z tego powodu 
drugie wydanie „Kurjera* ze spóźnie- 
liem, 


Lwów a choroby 
epidemiczne 


ig.) Nie jest tajemnicą. że codziennie 
niemal do Lwowa zjeżdżają ludziska cho” 
rzy na czerwonkę i tyfus, choroby które 
tego roku szczególnie dają się we znaki 
mieszkańcom tej części kraju. Nie jest 
również tajemnicą. że lwowskie baraki 
i oddziały epidemiczna szpitali lwowskich 
w związku z tą plagą s przepełnione i że 
niektórzy chorzy niezupełnie wyleczeni 
muszą robić miejsce innym, Na punkci3 
lecznic epidemicznych Lwów ma wiele je- 
szcze do zrobienie a sprawy tej nie mo- 
żna rozwiązywać tak, jak ją obiecał roz- 
wiązać pzwien dygnitarz miejski, który 
znalazłszy się wobec większego napływu 
epidemików i nie mogąc im oddać do dy- 
spozycji jakiegoś baraku w sposób dra- 
koński zawyrokował: Zamknąć Lwów dla 
chorych na czerwonkę i tyfus, na rogat- 
kach ustawić straże. i (pomyślał sobie 
zapewne).. niech chorzy mdzą sobie sa- 
mi. Naszəm zdaniem surowość taka mie 
rozwiązuje sprawy, Wiemy że kasy ma- 
kistrackie są puste, wiemy że Bank Gosp. 
Kraj, naciska o płatę procentu, nieuregu- 
lowanego od lat szerəgu, wiemy. że wpły- 
wy z podatków komunalnych w okresie 
uprzywilejowanym są mniejsze od spo- 
Aziewanych — ale sprawa epidemii jest 
tak ważna, że nie można jej zaniedbywać 
i należy się natychmiast oglądać za środ- 
kami wyjścia z sytuacji Zresztą na temat 
t. zw, „hygieny“ Lwowa należałoby napi- 
sać obszerniej i wtedy okaże się ten dziw- 
ny kontrast pomiędzy pływalnią a szpi- 
talem, nauczycielem nurków wodnych a 
hygienistka szkolną. pomiędzy bieżnią 
przy ul Pełtewnej a zlewiskami zarazy 
bocznych ulic. 


- 
+ 


Już po napisaniu artykułu otrzymali- 
śmy. komunikat, że władze miejskie na 
interwencję delegata władz centralnych 
z. Warszawy rozszerzą baraki epide- 
miczne przy ul. Janowskiej, że przenio- 
są gruźlików do Hołoska i, że rekon- 
strukcię baraków wykonają w tempie 
naiszybszem. 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Urzędnicy Kasy Chorych 
przed sądem 


(s) Wczoraj przed trybunałem ape- 
iacyjnym toczyła się, odroczona swego 
czasu rozprawa przeciw b. urzędnikom 
Kasy Chorych w Horodence: Stamisła- 
wowi Stefanowiczowi i Eugeniuszowi 
Jaroszewskiemu, skazanym: przez sąd 
kołomyjski. Obronę prowadzili mec. dr. 
Pieracki i b. prok. Gfirtler. Wyrok za- 
padnie dziś. 


Strzał przez okno 
przy ul. Szeptyckich 


(s) Było ich dwoje — Franciszek 
Łożna, urzędnik sądowy w Podkamie- 
niu, ona Marja Leszczuk, zamieszkała u 
krewnych we Lwowie przy ul. Szeptyc- 
kich 20. Pobrali się, stali się rodzicami 
3 dzieci, ale pożycie ich było niedobre. 
Rozwiedli się, gdyż on stale zapijał się 
Z dziewczętami po szynkach, a ona uga- 
niała po bocznych ścieżkach. On od 
czasu do czasu wpadał do Lwowa i bła” 
Zał żonę, by powróciła do niego. Nieste- 
ty. Matka trojga dzieci złapała sobie 
20 letniego chłopca Antoniego Śmieta- 
niuka i jemu oddała swe serce i wdzięki. 

Aż dnia jednego zjawił się mąż i sta- 
hął na progu mieszkania przy ul. Szep- 
tyck'ich, W mieszkaniu bawiła Marja 

oźna, tej „Opiekunka“ Edelmanowa. 
grupka kumoszek i Antoni Smetaniuk na 
tórego całe babskie otoczenie wywie- 
Tało olbrzymi wpływ. Dnią pierwszego 
misja Łożny nie udała się ale dnia na- 
Stępnego t. j. 2 maja b. r. przybył pod 
okno a uchyliwszy firankę zawołał po 
imieniu żonę. Wymiana słów.. gorąca 
w którą wmieszał się strzał Antoniego 
Smetaniuka. Kula rewolwerowa prze- 
Szywa płuco, oraz uszkadza kości kar- 
ku į trzeciego żebra, Alarm. Niedoszły 
morderca oddaje się w ręce policji. A 
wczoraj rozprawa i oskarżenie oddania 
strzału w zamiarze zabicia lecz pod 
wpływem silnego wzruszenia. 


„KURJER" z dnia 24 października 1934 


Dziś 
| 24.X. 1334 
godz. 19 


Kronika krakowska 


nadgstnchaczę w walee 


(rz.) Kraków jest zdaje się jedynem 
miastem w Polsce, gdzie odbiór radio- 
wy jest wprost niemożliwy. Sąsiedztwo 
stacji telegraficznej w Dębnikach, prze- 
kazującej depesze warszawskie drogą 
kablową na Budapeszt, Belgrad 1 Wie- 
deń, dalej brak izolacyj w wozach tram- 
wajowych i motorach prywatnych przed 
sięblorstw zakłócają w sposób niepraw- 
dopodobny odbiór radjowy. Szłrokię 
rzesze radjosłuchaczy krakowskich pro“ 
wadzą oddawna akcję w kierunku usu- 
nięcia tych przeszkód; chciały one na- 
wet zobowiązać się finansowo do prze” 


prowadzenia robót. któreby usunęły 
wadliwości, natury technicznej. W 
pierwszym rzędzie chodziło o „unie- 


szkodliwienie* tramwaju i motorów za 
kładów prywatnych jak również o ogra” 
niczenie czasu pracy stacji dębnickiej. 
Niestety, jak się dowiadujemy u mia- 
rodajnych czynników, zabiegi radio - 
słuchaczy nie mają widoków powodze- 
nia, przynajmniej w najbliższej przy- 
szłości Wady, o których wspominali- 
śmy. są bardzo poważnej natury, a usu- 
nięcie ich byłoby połączone z wysokie- 
mi kosztami, Tymczasem nie poniesie 
ich ani miasto, ani zarząd tramwajów. 
ani Polskie Radjo, Próby wspólnej akcji 
finansowej wymienionych czynników 
nie odniosły skutku, zaś pomoc finan- 
sowa radjoodbiorców w ogólnym kosz” 
torysie byłaby bardzo nikłą. Sprawa 
może być załatwiona jedynie drogą 
ustaw, względnie odpowiednich zarzą- 
dzeń Ministerstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych. które to sprawy są w toku. 

Narazie jednak krakowscy radjood” 
biorcy, a zwłaszcza ci, którzy mieszka- 
ja w  bezpośredniem sąsiedztwie linii 
tramwajowych. muszą zrezygnować z 
odbiorów, a inni pogodzić się z wiecz- 
memi zaburzeniami. Nic też dziwnego, że 
liczba radjosłuchaczy w Krakowie jest 
stosunkowo bardzo mała, bo zaledwie 
8.000. a w całem woj, krakowskiem 
30.000. Niewątpliwie  „radjopajęczar- 
stwo“ rozwija się wspaniale dzięki za- 
NE 2 ISL PAC JE. ady chwilowo kontroli, niemniej 


Trybunałowi przewodniczył s. W PRAWE R "IE, | ae wia 
daszewski, oskarżał prok. dr. Dziurczyń- 
ski, bronił em. radca Józef Zgóralski. 
Sąd skazał Smetaniuka na 2 lata wie- 
zienia z zawieszeniem na lat 5. 


Z miłości zastrzelił stryjeczną 
siostrę 


(s) Dziwne są drogi miłości, tajem- 
nicze j niezbadane... Dowodem wczo- 
rajsza rozprawa przed trybunałem woj- 
skowym przed którym stanął st. strze- 
lec ze szkoły podchorążych Leszek Fi- 
gora, ©skarżony o morderstwo, popel- 
nione na osobie stryjecznej siostry Ur- 
szuli Figurzance. Znał ią, jako córkę 
swego stryja Emila, leśniczego w Ksa- 
werówce (pow. Sokal) od lat dziecin- 
nych į kochał się w niej taj- 
ną miłością uczniowską. Zdawał sobie 
jednak sprawę z tego, że miłość z blis- 
ką krewną nie doprowadzi do celu i 
diatego po zdaniu matury w Kamionce 
Strumiłowej postanowił wstąpić do se- 
minarjum duchownego, niestety przed- 
tem odbyć musiał służbę woiskową. 
Wstąpił więc do szkoły podchorążych 
44 pp. A w międzyczasie Urszulka za- 
jęła się innym mężczyzną, niejakim 
Jenem Ignarowskim. Niebawem jednak 
zerwała z nim i znów darzyła Leszka 
czułemi listami. Dnia 28 marca Le- 
szek Figura przybywa za urlopem do 
Ksawerówka. Płyną dni spokojne, mi- 
łe i nikt nie posądza Leszka o jakieś 
złe zamiary. Aż dnia jednego, bezpo- 
średnio przed wyjazdem, w towarzy- 
stwie kuzynek Uli udaje się na noste- 
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Wstęp bezpłatny 


o lepsze warunki odbioru 


jednak fatalne warunki odbioru w Krako- 
wie są powodem zastoju w rozwoju 
radjofonji na terenie krakowskim, 


LIKWIDACJA WARTY GŁÓWNEJ 
NA ODWACHU KRAKOWSKIM 


Wczomj została zwinięta warta na 
odwachu w Rynku Głównym, w myśl za- 
rządzenia wiadz wojskowych które zno- 
szą Zz nowym rokiem wszystkie odwachy 
w Polsce, z wyjątkiem Warszawy, Na 
odwachu krakowskim pozostał tylko ofi- 
cer inspekcyjny, który będzie sprawował 
funkcję w Komendzie miasta przy pl, 
św. Magdaleny, 

Opustoszały lokal zostanie oddany na 
użytək Ligi Obrony Powietrznej Pań. 
stwa, 

—0— 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO 
Środa, 24. 10: „Tak się zdobywa ko- 
biety 
Czwartek, 25. 10. „Lilla Weneda* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Królowa szybkości“ i „Pil- 
nt, swego męża:* 
APOLLO: Imperttorowa, 
BAGATELA: .Symfonja życia* į rewia. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie pożądaj żony 
bliźniago swego“, 
PROMIEŃ: „Zdobyć cię muszę* 
czego zgrzeszyłam', 
SŁONKO: .Żółty książę" i „Głos pu- 
styni'. 
SZTUKA: „Burza w szklar”- 

ŚWIT: „Ich ostatnie spotkanie". 
UCIECHA: .Farada wiosenna 
WANDA: „Miłość Tarzana“. 

ZORZA: ,W cieniu drapaczy chmur* 


KOMUNIKATY 


NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ teatru im. 
J. Słowackiego będzie nowość: nigdzie 
dotąd nie grana komadja Rity Rey p, t. 
„Rycerz Kameljowy', w opracowaniu sce 
nicznem Dyr. J, Osterwy. 

HANKA ORDONÓWNA, nasza świetna 
pieśniarka wystąpi we czwartek, 25 bm, 
w Starym Teatrze z wieczorem, na kté- 
rym wykona bogaty i interzsujący pro- 

| gram. 


i Dla- 


runek policji, by zameldować swój wy- 
jazd. I tu pada pierwsze ostrzeżenie: 
„Dziś wyjeżdżam na tamten świat". 
Nikt jednak nie brał na serjo tego mło- 
docianego werterjanizmu, Po kolacji na- 
pisał szereg listów, do rodziców, zna- 
jomych, żegnając się z nimi, w zamia- 
rze samobójczym. Po pewnym czasie 
wszedł do pokoju Urszuli a po krótkiej 
wymianie zdań oddał do niej trzy cel- 
ne strzały, kładąc ją trupem na miej- 
scu. Po morderstwie, zastępującym mu 
drogę zagroził rewolwerem. Złamany 
opuścił dom zbrodni i oddał się w ręce 
policji. Tu oświadczył że zastrzelił 
swą ukochaną rozmyślnie, gdyż nie 
chciała mu się dać pocałować. Z toku 
śledztwa wyszło na jaw, że Figura już 
dawno nosił się z zamiarem zabicia 
Urszuli i popełnienia samobójstwa. Za- 
bił.ją z pistoletu, należącego do 
własnego oica. 

Rozprawę prowadził szef sądu 
ppułk, Müller, oskarżał prok. kap. Bied- 
kowski, iako znawcy psychiatrzy ucze- 
stniczyli w rozprawie mir. dr. Okta- 
wiec i dr. Łopatyński. Oskarżony ze- 
znawał złamany. Biegnie dziwna wstę- 
ga życia nieszczęśliwca i jego stosunku 
do Urszuli, tak dziwna, że niejedno- 
krotnie zdaje się, że stoi przed nami 
człowiek chory. W pewnym momen- 
cie przewodniczący zarządza tajną roz- 
irawę. W dniu wczorajszym akończo- 
no przesłuchanie oskarżonego j otwar- 
to postępowanie dowodowe. Jako pierw- 
sza zeznawać będzie matka zamordo- 
wańej, 


iej 
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(a) Jesienna chłodna mura trwała w 
dalszym ciągu w dniu wczorajszym. Po- 
wiaw zimy daje się już wyraznie odczu- 
wać mnkiem i wieczorem i niekiedy w 
tym czasie doznaje się wrażenia, że nieba- 
wem spadnie pierwszy śnieg i pokryje 
rozkopane ulice białym całunem. Już tu 
i ówdzie nawet pokazały się jego pierw. 
sze zwiastuny. Przed tygodniem nP. spad] 

śnieg w Turce nad Stryjem i wybielił 
zarówno ulice i domy, jak i okoliczne 
wzgórza, szybko jednak ustąpił, 

Rozpoczął sią już sezon polowania na 
zające, Wprawdzie Juljan Ejsmond pisał 
kiedyś: „Z dniem 1 października, towa- 
rzyszu złoty, św, Hubert pozwala polować 
na „koty! — ale patron myśliwych zlito” 
wał się później nad szarakiem i sprawił, 
że „sezon zajęczy“ przasunięty został do 
drugiej połowy października z terminem 
końcowym 15 stycznia. Dawniej słaby, bez- 
bronny szarak żył w ciężkich tarapatach 
gdyż polowano na niego przez cały rok, 
od nowego po stary, z biegiem czasu jed: 
nak zaprowadzono stan ochronny. Właś- 
ciwie przzz cały rok żyje szarak w usta: 
wicznem niebezpieczeństwie bo poza 
myśliwym, ktćry rusza na niego w sezo- 
nie, roździera go wilk lis, jastrząb, 
morduje go kuna i tchórz, nęka go bəz- 
pański pies a najzaciętszym wrogiem 
przez cały rok jest kłusownik. Nasi ne- 
mrodzi ruszyli już na szaraka. Sporo ich 
zauważyć można w pociągach rano i wie 
czorem, Niebawem witryny sklepowe za. 
pełni szarak który spadł bardzo w cenie 
w roku ubiagłym niewątpliwie | w tym 
sezonie cena jego utrzyma się na Ze 
slogo mal wysokości, 


Wiadomości sportowe 


NASZ DODATEK SPORTOWY. uka- 
zujący się co środy w zwiększonej ob” 
iętości — w bieżącym tygodniu ukaże 
się wyjątkowo w numerze piątkowym, 


SKODA STRACIŁA LEKKOMYŚLNIE 
TYTUŁ MISTRZA. 


Pisma warszawskie donosząc o zdo= 
byciu tytułu mistrzowskiego w boksie 
warszawskim przez Makkabi zaopatrują 
odnośną notatkę uwagami na temat lek- 
komyślności z jaką oddano mistrzostwa 
w ręce Żydów. Warszawa — stolica 
polskiego sportu — mogła się chyba 
zdobyć na mistrzowską drużynę polską, 
Tymczasem Skoda mecz o mistrzostwo 
przegrała przez zdekompletowanie dru- 
żyny i wstawienie w skład pięściarzy 
chorych. Wynik brzmi 9:7 dla Makkabi 


NAJBARDZIEJ WYŚRUBOWANY 
REKORD ŚWIATA. 
BRUKSELA. Znane belgiiskie pismo 


sporowe „Les Sports“, pisząc o świet 
nym rekordzie Walasiewiczówny na 


200 m. w Japonii stwierdza, że czas 
przez nią osiągnięty 23.8 sek. jest naj- 
bardziej _ wyśrubowanym rekordem 


świata, uzyskanym przez kobietę. Pisma 
uważa, że żadnego istniejącego rekordu 
światowego nie można porównać z tyw 
fantastycznym wynikiem. 


NASTĘPCA NURMIEGO? 


HELSINGFORS. W Finlandji pojawi! 
się ostatnio młody rewelacyjny biegacz 
Halckert, który jest uważany za ma" 
stępcę Nurmiego. W ostatnich 2-ch mie- 
siącach Haeckert osiągnął następujące 
czasy: 1,500 m. 3:52, 3,000 m. — 
8:26.2, 5.000 m. — 1441,9. 


CZOŁOWI TENNISIŚCI AUSTRJI 


WIEDEŃ, Austriacki związek tenni 
sowy ustalił następującą listę najlep. 
szych tennisistów Austrii: 

Panowie: 1) Mateika, 2) Baworow= 
Sky, 3) Metaxa, 4) Artens, 5) Kinzel, 6) 
Haberl; 7) Decker..8) Revi, 9) Brosch, 
10) Winterstein. 

Panie: 1) Kraus, 2) Winkler - Eisen- 
menger, 3) Wolf, 4) Grūnberger, 5) Neu- 
mann, 6) Tischler, 7) Walter. 


KINO -> REWJA „MARYSIENKA". Z 
powodu olbrzymiego powodzenia jakim 
cieszy się film Imperatorowa“* z Mariĉ- 
ną Dietrich oraz rewja „Ram Pam Pam“ 
Dyrekcja postanowiła jeszcze przez kilka 
dni dać możność  ujrzenia szerszej war- 
stwie publiczności ten wspaniały pro- 
grany 
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KRONIKA KULTURALNA 


Nowa powieść E. Szellburg-Zarembi- 
ny, której akcja rozgrywa się w Polsce 
i Europie zachodniej, nosi znamienny ty” 
tuł „Ludzie z wosku“. 

Najmłodsze talenty pomorskie ze 
(wszystkich rodzajów sztuki zgrupowały 
się w organizacji p. n, „Wpoprzek“, ma- 
jącei swą siedzibę w Toruniu. W progra- 
mie tego zrzeszenia leży m. in. praca 
wydawnicza, przyczem jako tom pierw” 
szy ukażą się liryki Stef, Durmaja, za- 
tytułowane „Pochód czarodziejów''. 

Autorka głośnej „Sprawy Moniki", M. 
Szczepkowska, napisała sztukę pod 
zwięzłym tytułem „Typ A“. 

„Wici Wielkopolskie", miesięcznik re- 
gionalny, pozostający pod redakcią poe- 
ty i malarza, Marjana Turwida, a tłoczo- 
ny (bezinteresownie!) w oficynie Andrze- 
ja Prądzyńskiego we Wrześni — obcho- 
dzi w bież. miesiącu trzylecie swego ist- 
nienia. Zapał i bezinteresowna praca re- 
daktorów, niezwykła dbałość o poziom 
drukowanych utworów i prac, rozległość 
zainteresowań i duża inwencja — oto 
podstawy, na których opiera się — oby 
był najdłuższy — byt „Wici“. 

Jarosław Iwaszkiewicz wydał u Ge- 
bethnera i Wolfa powieść z czasów Hen- 
ryka Sandomierskiego p. t. „Czerwone 
tarcze”, 


wy 


Oryginalny projekt 
greckiego literata 


W wielkim dzienniku paryskim „Ma- 
tfn“ występuje literat grecki Sikelianos 
z projektem wskrzeszenia Deli jako cen- 
trum życia umysłowego całego Świata. 

Autor tego projektu przypomina o- 
gromną rolę, jaką Delfy odegrały w hi- 

"storji starożytnej Grecji. Dziś bardziej 
'niż kiedykolwiek jest rzeczą konieczną, 
by cała Europa, a za nią i świat cały na- 
wrócił do starej tradycji Hellady. trady- 
cji państwowej i cywilizacyjnej, zmierza- 
jącej do wychowania człowieka jako kar- 
mej jednostki społeczeństwa i jako Świa- 
domego swych obowiązków obywatela 
własnej oiczyzny. 

Proponuje zatem Sikelianos utworze- 
nie w Delfach kosztem rządu greckiego 
centrum życia umysłowego greckiego, 
koncentrującego równocześnie wszelki 
ruch umysłowy, artystyczny, kulturalny 
i naukowy. 

Dla ułatwienia tego zadania miałyby 
rządy poszczególnych państw prawo 


_ Przyjazd króla Piotra II do stolicy Jug osławii. Powitanie młodego monarchy 
na dworcu kolejowym przez dostojnik ów państwa. 
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Z Teatru im. Moniuszki 
w Stanisławowie 
„Zaczarowane Kolo“, 
matyczna w 5 aktąch Lucjana Rydla. 
Reżyserja Kazimierza Kijowskiego. 


Dobrze się stało że dyr. Teatru im. 
Moniuszki, jako pierwszą sztukę z re- 
pertuaru klasycznego wybrała i wy- 
stawiła „Zaczarowane Koło”, Lucjana 
Rydla. Tyle pisało się już na temat 
„Zaczarowanego Koła”, że zbytecznem 
byłoby zachwyty nad niem powtarzać. 
Na scenie stanisławowskiej potrakto- 
wano dzieło Rydla z całym pietyzmem, 
nic więc dziwnego, że onegdaisza pre- 
iniera była prawdziwą ucztą duchową. 

Wielką zasługą reżysera p. Kijow- 
skiego było cudowne wprost ujęcie i 
wystawienie sztuki. Z wykonawców, 
istny koncert gry aktorskiej dała p. 
Irena Ładosiówna w roli młynarki. Do- 
skonałe opanowanie roli, gra, pełna 
dynamiki j realizmu, zwłaszcza w sce- 
gE ZO N 


wystawienia w Delfach własnych bu- 
dynków, w których pracowaliby uczeni, 
pozostając ze sobą w stałym kontakcie. 

Pierwszym realnym krokiem na tem 
polu byłoby urządzenie w roku 1936 
wielkich międzynarodowych uroczysto- 
ści w Delfach z udziałem awangardy in- 
telektualnej całego Świata. 


Wystawa prac uczni 


Wydziału Sztuk Zdobniczych I Przemysłu Artystycznego 
Szkoły Technicznej 


Z okazji otwarcia nowego budynku 
szkolnego urządziła Państwowa Szkoła 
Techniczna we Lwowie wystawę prac 
uczni. Na wystawę składają się prace 
z roku szkolnego 1933/34 i 1934/35 z 
wszystkich roczników studjów. Na spec- 
jalną uwagę zasługują eksponaty wy- 
działu sztuk zdobniczych i przemysłu 
art. Wystawa ta cieszy się wielkiem 
zainteresowaniem publiczności, co nie 
jest zjawiskiem odosobnionem. Analo- 
giczne wystawy w większych środowi- 
skach artystycznych jak Warszawa, i 
Kraków, traktowane są bardzo poważ” 
nie. Nie chodzi tu oczywiście o ocenia- 
nie poszczególnych indywidualności ucz- 
ni, ile raczej o poznanie ogólnego kie- 
runku pedagogicznego i artystycznego, 
jaki uczelni nadają profesorowie. Po- 
ziom bowiem prac uczni zależny jest 
też od' jakości materjału uczniowskiego, 
wtóry ulega często wahaniom. 

Każdy z uczni niezależnie od działu: 
któremu zamierza się poświęcić, obo- 
wiązkowo musi przejść szereg przed- 
miotów podstawowych. Do takich przed 
miotów należy studjum z natury, stud- 
jum aktu, geometrja wykreślna, kompo- 
zycja w bryle, kompozycja w ornamen- 
cie, jak i też historja stylu, z którą za- 
poznaje się przy pomocy rysowania 
poszczególnych form stylowych. 

Jeśli porównamy zespół prac z za- 
kresu nauk podstawowych z wystawami 
z lat ub. uderza nas w mniejszym znacz” 


nie stopniu zainteresowanie się orna- 


mentem i studjum z natury. 


Przechodząc do dalszego omawiania 
prac w specjalnych działach podkreślić 
należy dodatnie rezultaty w dziedzinie 
zabawkarstwa, w batikowaniu na drze- 
wie (i to nietylko pod względem tech- 
nicznym, ale i w artystycznem przepro” 
wadzeniu dekoracyj różnych kaset i t.p.) 
Również i w dziale koronkarstwa spo- 
tykamy bardzo ładne kołnierze koron- 
kowe o nowych zupełnie motywach, wy- 
konane pod kierunkiem pani prof. Pirgo. 
Natomiast w projektach kartonowych 
na koronki brak zdecydowanej linji jest 
duża zależność od wzorów obcych. 

Pięknie pod każdym względem przed- 
stawia się ceramika, ciekawy również 
dział projektowania wnętrz prowadzony 
konsekwentnie w kierunku nowoczesnym 
Kilimkarstwo, którego poszczególne eks 
ponaty utrzymane są na odpowiednim 
poziomie ilościowo są słabiej reprezen- 
towane. Może pozostaje to w związku 
z mniejszą frekwencją uczni, a szkoda, 
bo właśnie w tej dziedzinie wytwór- 
czości winny rozwijać się usiłowania. 

Klasa rzeźby pod kierunkiem prof. 
Starzyńskiego rozwija się pomyślnie, 
nie krępuje on indywidualności poszcze- 

gólnych qezni, którzy dochodzą samo- 
dzielnie do zupełnie nowoczesnego roz- 
wiązania bryły. Szkoda tylko, że usi- 
łowania te opierają się tylko o glinę i 
gips jako materiał. Zapoznanie uczni z 


baśń dra. | 


| 


mie obłąkania, to cechy jej znakomitej 
kreacji. P. Kopaczówna jako Wojewo- 
dzianka, grą swą zasłużyła na pełną 
pochwałę. Z ról męskich szerokie pole 
do popisu mieli pp. Kijowski jako Bo- 
ruta, doskonały tak w grze jak i masce, 
Boucza w roli Kusego, Czabanowski ja- 
ko wojewoda, Sokołowski — młynarz, 
Wasilewski w roli organisty i Nawroc. 
ki w roli leśnego dziadka. Wszyscy 
wymienieni potrafili bardzo dobrze wy- 
grać swe role. Osobno wspomnieć na- 
leży o p. Klejerze, który w roli Jaśka 
wydobył pełnię rozmachu i poezji. P. 
Posiadłowski zaprezentował się nam w 
roli Drwala nadzwyczaj dodatnio, a 
jego gra pełna prawdziwego kunsztu 
aktorskiego, oraz doskonała mimika, 
zdobyły poklask. Rolę tę, (jak i Zbysz- 
ka w Pani Dulskiej) może p. Posiad- 
łowski zaliczyć do swych ról popiso- 
wych. P. Wirski, jako Maciuś, potrafił 
dostroić się do całości. Z ról epizodycz- 
mych, bardzo dobrym był p. Jenowval 
jako kasztelan. Reszta zespołu nie wy- 
szła poza ramy przeciętności. Ilustra- 
cja muzyczna prof. Schrama znakomi- 
cie przyczyniła się do osiągnięcia na- 
stroju pewnych scen, Dekoracje p. 
Haceńki, pelne inwencji i artyzmu, 
oraz efekty świetlne Maringera dopeł- 
nily całości į przyczyniły się do suk- 


cesu sztuki. (t. k.) 
różnemi  materjałami rozszerzyłoby 
znacznie ich możliwości artystyczne, 


tembardziejj że w nowoczesnej rzeźbie 
rodzaj materjału wpływa na ukształto- 
wanie się bryły. 
Natomiast rozwiązanie problemów 
rzezby architektonicznej przez młodych 
adeptów musi budzić liczne zastrzeże- 
nia. Widocznie zadania te  przerastają 
znacznie ich siły. > 
Jednolicie przedstawiają się ekspona- 
ty z działu grafiki, pozostającej pod kie- 
runkiem prof. Tyrowicza. Znać tu do- 
Skonałe zorientowanie się kierownika 
kursu w zagadnieniach nowoczesnej 
grafiki użytkowej.  Przedewszystkiem 
daje on swym uczniom dokładną znajo- 
mość technik gralicznych, w czem spec- 
jalmie uwzględnia linoryt, drzeworyt: i 
litografję. Drzeworytu nie traktuje jed- 
nostronnie, wyzyskuje różne możliwo- 
ści kształtowania, zależnie od sposobu 
jego traktowania, czy to płaszczyznowo 
przy pomocy dłutka lub też wielokrot- 
nym rylcem, w czem uwzględnia naj- 
nowsze zdobycze techniki. Również pod 
względem formalnym przedstawia się 
dział grafiki pierwszorzędnie. Prof, Ty- 
rowicz nie krępuje poszczególnych in- 
dywidualności, Uprawiając grafikę użyt- 
kową są jego uczniowie dokładnie ob- 
znajmieni z jej odrębnemi warunkami, 
które starają się wyzyskać, przyczem 
pozostają w łączności z aktualnemi prą- 
dami artystycznemi. Prace niektórych 
uczni dojrzałością formy 1 opanowa” 
niem strony technicznej  przerastają 
znacznie poziom wymogów szkolnych. 
Największą zmianę spotykamy w 
dziedzinie malarstwa dekoracyjnego, 
które posiadało swego Czasu Świetnie 
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Na fali dnia 


Latające 
przystanki 


Dużo mamy latających osobliwości: 
lałającego Holendra (w legendach mary- 
narskich), latające nerki (w medycynie), 
latające żaby (na Jawie), latające wiedź: 
my (we Śnie), latającego baska (w spor- 
cie), latające oczy (w złodziejskiej facja. 
cie) — ale największą w fym resorcie 
osobliwość ma Lwów: 

— latające przystanki tramwajowe, 

Cymes' 

Wczoraj jeszcze sterczał sobie na ro. 
gu taki nieborak, skromniutko oznajmia: 
jąc się zieloną tabliczką, dziś już go wy- 
wiało o piąćdziesiąt metrów dalej, na lø- 
wo lub prawo — zależnie od bujnej, za: 
maszystej fantazji decydującego w takich 
sprawach czynnika, 

A jutro? Jutro może jeszcze bedzie stał 
na nowem miejscu ku zdumieniu prze- 
chodniów, którzy go tam poprzedniego 
jeszcze dnia nie widzieli, Ale ostatecznie 
godzą się z tym faktem (cóż im innego 
pozostaje uczynić?) i potulnie zatrzymują 
się przy nowym przystanku, czekając na 
tramwaj, Trwa to dzień, dwa, tydzień — 
czasami nawet miesiąc, póki się ludziska 
nie przyzwyczają, I włedy pewnego ro 
ranku przystanek znika jak kamfora 
„Nec nuntius“... 

Próżno zdumiony obywatel  grzecierń 
oczy — niema. Przystanek znowu wywia- 
ło o sto, czy sto pięćdziesiąt metrów dalej: 
Poprzednia historja powtarza się da capo. 

A krewki skądinąd ludek lwowski po- 
tulnie jakoś znosi ten istny dopust Bo- 
ży z lałającem! przystankami, ! 

Nawet ich nie przewraca... 

(Trzy kropki oznaczają tylko moje 
zdziwienie, a nie zachętę), 


Taddy, 
|od o N 


Historja księstwa Kent 


Tytul księcia Kent, nadany obecni4 
przez króla angielskiego czwartemu 
jego synowi, Jerzemu, ma za sobą dłu- 
gą i starą historję. 

Po raz pierwszy spotykamy się z 
nim w roku 1067. Nadał go wówczas 
Wilhelm Zdobywca Odonowi, biskupow 
wi w Bayeux, za jego zasługi w zorga- 
nizowaniu inwazji na Ang'ię. 

Ostatnim księciem Kent był czwarty 
syn króla Jerzego III, Edward, zmarły 
w roku 1820. 


Był to pierwszy i ostatni książę 
Kent, pochodzący z rodziny  królews: 
kiej. Dopiero obecnie, po 114 latach 
tytuł ten został wskrzeszony i nada. 
ny ponownie SAO rodziny . patu 
iącej. r 4 
Í O O 
zakreśloną linię rozwojową przez prof, 
Sichulskiego, podjętą następnie przez 
prof. Matusiaka. Po ustąpieniu tega 
ostatniego znać zbyt wyraźnie załama: 
nie i okres stagnacji, polegający na bez. 
programowem powtarzaniu różnorod* 
nych wzorów. Z chwilą jednak objęcia 
tego działu przez prof. Michalaka na- 
stąpiła zupełna zmiana zasadniczego 
stosunku wobec problemów malarstwa 
dekoracyjnego. 

Prof. Michalak zajmuje się przede- 
wszystkiem malarstwem  figuralnem. 
monumentalnem, a wprowadza do nie- 
go swych uczni w oparciu o sztukę 
quattocenta, nie wpływając jednak bez- 
pośrednio na ukształtowanie się poszcze 
gólnych jednostek. O ile przeważna 
część uczni ulega jednak zbyt silnie re- 
miniscencjom quatrocenta, silniejsze in- 
dywidualności znajdują drogę samo- 
istnego rozwoju. W rezultacie zdaje się 
posiadać metoda pedagogiczna prof. 
Michalaka pewne poważne plusy, skoro 
znajdujemy "wśród prac uczniowskich 
kompozycję tak dojrzałą, jak Kissa — 
Uzdrowienie chorego. 

W każdym razie, nawet w pracach, 
pozostających pod bezpośrednim wpły” 
wem dawnych wzorów, znać poważne 
wysiłki uczni i pewną biegłość w opa” 
nowaniu środków formalnych. 

Całość wystawy przedstawia się 
bardzo pouczająco, zaznajamia nas bo- 
wiem z dorobkiem całorocznym, tak 
ważnej placówki, kultury plastycznej. 
jaką stanowi Wydział Sztuki Zdobniczej 
i Przemysłu Art. Szkoły Technicznej w 
naszem mieście. ' 


Dr. Helena Blumówna 


„KURITR” z dnia 24 października 1934 


KURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 


TEE EE COBEN T 


Nowela do ustawy ubezpieczeniowej 


Ostateczny termiu 
wpłacenia Poż. Nar. 


Dnia 5 listopada 1934 mija ostatecz- 
ñy terinin wpłacenia zaległych rat Po- 
życzki Narodowej. Wpłaty uskutecznio- 
ne po tym terminie nie będą zaracho- 


wane ną rzecz Pożyczki, lecz zwró= 
cone. 

Subskrybenci Lwowa i powiatu, 
chcący wpiacić zaległe raty, winni 


zwrócić się do Biura Pożyczki Narodo- 
wej we Lwowie, plac św. Ducha 1, 
gdzie otrzymają odpowiednie blankiety. 
' Subskrybenci z jnnych miejscowo- 
ści i powiatów winni zgłosić się we 
właściwym Urzędzie Skarbowym. 


Z wydawnictw gospodarczych 
ODRODZENIE GOSPODARCZE 
POLSKI 

Nakiadem Księgarni Rolniczej T-wa 
Oświaty Rolniczej (Warszawa 1934) u- 
kazała się praca prof. Zdzisława Lud- 
kiewicza p. t.: „Odrodzenie gospodarcze 
Polski". 

W pracy swej Prof. Ludkiewicz 
przedstawia w krótkości program wy- 
znawany przez Ligę Odrodzenia Gospo- 
<arczego Polski. Jest to program spo- 
łeczno - gospodarczy. Praca składa się 
z trzech rozdziałów. W pierwszym jest 
mowa o programis społecznym, w dru- 
gim o programie gospodarczym, w trze- 
cım o zasadach programu finansowego. 

Program społeczny opiera się na 
wysunięciu znaczenia rodziny i podtrzy- 
maniu jej znaczenia w życiu społecznem. 
Zagadnienis to wiąże program prof. L. 
z osadnictwem podmiejskiem i dąże- 
niem do podniesienia proletarjatu d- 
siejszego na wyższy poziom rozwoju 
kulturalnego. 

Program gospodarczy opiera się na 
programie wielkich inwestycyi publicz- 
nych, który zaś ze swej strony oparty 
jest na specjalnem podejściu do zagad- 
rień programu finansowego. 

Prof. Ludkiewicz występuje jako 
zdecydowany zwolennik przezwycięże- 
uia kryzysu: gospodarczego przez stwo- 
rzenie wielkiego programu zbudowania 
Folski nowoczesnej, upodobnionej do 
krajów Europy zachodniej. Prof. L. 
twierdzi, iż zadanie obecnego pokols- 
nia nietylko nie zostało spełnione, lecz 
w niektórych dziedzinach nie było do- 
tąd zaczęte. Chodzi tu o zbudowanie 
potęgi moralnej, materialnej i politycz- 
nej Państwa i Narodu Polskiego. Wyko- 
ranie tego dzisła zatrudni wszystkich 
obywateli Państwa Polskiego, a mło- 
dzieży zapewni byt, możność zakłada- 
tia rodzin i da cel w życiu. 


Pierwszy etap reformy ubezpieczeń 
społecznych w postaci dekretu prezy- 
denta Rzplitej, uchwalonego na posie- 
dzeniu Rady ministrów w dniu 19 bm 
a nowelizującego przepisy ustawy 0 
ubezpieczemach społecznych z 28 mar. 
ca 1933, polega głównie na zmianie or- 
ganizacji tych ubezpieczeń. Istniejące 
dotychczas 4 odrębne zakłady oraz Iz- 
ba ubezpieczeniowa, zostały połączo 
w jeden zakład ubezpieczeń społecz- 
nych. 

W ramach wszakże tego jednego 
zakładu istnieć będą odrębne fumdusze 
w liczbie 5-ciu, dla poszczególnych ro- 
dzajów „ubezpieczeń. Zmienione fundu- 
sze są osobami prawa publicznego, a 
majątek ich służyć będzie do pokrywa- 
nia świadczeń wszelkich rodzajów u- 
bezpieczeń. Siedzibą zakładu będzie 
Warszawa, a władzami rada, naczelny 
dyrektor, komisja rewizyjna i komisja 
rozjemcza. Ta ostatnia będzie rozstrzy- 
gała odwołania od decyzji dyrektora 
w sprawach świadczeń. 

Skład rady obejmie w połowie u- 
bezpieczonych, w jednej czwartej pra- 


codawców. i w jednej czwartej miano- 


wanych przez ministra opieki społeczu 
nej członków. 

Pozatem projekt dekretu zawiera 
przepisy na mocy których pewne gru- 
py pracowników będą wyłączone z o- 
bowiązku ubezpieczeń. Wyłączone bę- 
dą następuijące grupy: ze wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń osoby zatrudnio- 
me w gospodarstwach domowych, któ- 
rych zatrudnienie jest z natury rzeczy 
krótkotrwałe, jeżeli u tego samego pra- 
«odawcy nie trwa dłużej niż dwa ty- 
godnie. Od ubezpieczenia chorobowego 
zwolnieni są ci, których zarobek mie- 
sięczny przekracza 725 zł. Od ubezpie- 
czenia emerytalnego ìl chorobowego 
wolni są pracownicy samorządowi i 
zakładów! oraz przedsiębiorstw Samo. 
rządowych, o ile przysługuje im prawo 
do świadczeń nie mniejszych niż prze- 
widuje niniejsza ustawa. Od ubezpie- 
czenia chorobowego i wypadkowego 
wolni są pracownicy zakładów i Wy» 
twórni wojskowych w przypadkach, 
gdy ministerstwo opieki społecznej w 
porozumieniu z M. S. W. wyłączy tych 
pracowników od obowiązku ubezpie- 
czenia. 


Polska w bloku złotym 


W drugiej konferencii państw bloku 
złotego w Brukseli wzięła również Pol- 
ska. udział, reprezentowana przez czte- 
rech delegatów z podsekretarzem stanu 
Doleżalem na czele. Zaproszenie na 
konferencję otrzymała Polska niemai w 
ostatniej chwili. Początkowo ograniczo- 
no skład uczesników tylko do państw 
zachodnich, posiadających wspólną gra- 
nicę a więc: Francii, Belgii, Holandiji, 
Szwaicarji, Włoch i Luksemburga. Blok, 
zdaniem kół decydujących, powinien 
być otwarty również dla tych państw, 
kóre są skłonne powrócić do standartu 
złota. Liczy się również na pozyskanie 
Anglii ji Stanów Zjednoczonych. Dla 
Polski decydującym momentem przy- 
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OKAZJE 


Sypialnie w stylu Ludwika XVI. Sa- 
lon Biedermayer. Witrynka, Biurko an- 
tyczne Salon turecki, Fotele, Tapczany, 
Jadalnia nowoczesna orzechowa, Gabinet. 
męski, Klub skórzany. Sypialnia różana, 
Mesble biurowe, Kasa pancerna. Kilimy, 
Obrazy słynnych malarzy: Świeczniki, 
Bronzy — sprzedaje tanio Dom Sztuki" 
Lwów, Fredry 1, tel. 84-78, 


stąpienia do bloku był stale kurczący 
się eksport do państw bloku złotego 
i obawa, że wywóz ten spadnie do 
reszty. 
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Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.19— 
5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.22'/2 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 Zł., funt szter- 
Ung 25.90. frank franc 34.90 fr. belg. 
24.70 zł, frank szwajc. 172%: zł, lale 
rum. 39—-39.50 zł, korony czeskie 22.0) 
zl, gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99.50 zł, marka niem. 1.91 zł, 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.57 
—45.75 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, > 

Na gieldzie obroty w życie, jeczmie- 
miu, rzepaku siemieniu konopnem, mące i 
otrębach oraz egzekutywna sprzedaż otrąb 

Ceny utrzymują się naogół na niezmie- 
nionem poziomie. 

Tendencja utrzymana. 
spokojne. 

Notowano: siemie konopne zł. 24 do 
33 paritas Podwołoczyska, Reszta bez 
zmiany, 


Usposobienie 


Ty 


Str. 9 


Giełda pieniężna, 
Usposobienia wyczerpujące, — Ruch 
skromny, Dolar poza giełdą zł. 5.24. 


Glełda nablałowa 

Masło blokowane w hurcie 2.70 zł. 
w detalu 3.00 zł., masło II sorty w hur- 
cie 2.30 zł, w detalu 2.60 zł, 

Ser edamski hurt, 1.80 zł., detal 2.60 
zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3.70 zł, detal 
4.00 zł. 


Miód górski hurt 2.80 zł., detal 3.00 
zł. Miód podolski 2.00 zł. detal 2.00 zł, 
detal 2.40 zł. 


Jaja kopa 4.20 zł., detal 715 gr. szt. 
Mleko hurt. 18 gr. detal 18 groszy, 
we flaszkach -22 groszy, 


—— 


Giełda warszawska. 
Warszaws. 23. X. 1934 


3 proe. poż. budowlana 48:— 
4 proc. poż. inwestycyjna 11775 
4 proce. poż. inwest. seryj. 
proc. poż. konwerzyjca 

5 proe. poż. kolejowa 

6 proc. poż. dolarowa 

4 prec. poż. dolarowa 

7 proc. poż. stabilizacyjnał 
10 proc. poż. kolejowa 


Waluty i dewizy 


12367 Praga 
17245 Stockholm 
35870 Szwajcarja 
26°27 Włochy 
5-28*75 Berlin 


Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork 


22:10 
172'68 

45:38 

21348 


Giełdy zagraniczne 
L'o md yn. 23. X 


N. Jork 4:96* Zurych 15:37 
Paryż 75'03* Praga 118: 
Barlin 12:29* Badapaszt 
Amsterdam 73025 Bukareszt 
Bruksela 2119: Wiedeń 2625 
Rzym 5768 Warszawa _ 26-06 

Pary i 230X 
Londyn 15:15: Pragae 63:40, 
N. Jerk 151225 Bakaraszt 15:15 
Bruksela 35420 Wiedeń y 
Rzym 130: Berlin 6'18-50 
Zurych 49475 Warszawa 
Amsterdam _ 102725 =. 

—0— 


" Bogato 
zacpatrzemy 
dział farb 
artystycznych 


A. Łopuszański 


Lwów, 
pl. Mariacki 8 
1679 


EARNEST HOLM j 18 
pe j LE 
„siepy Jack 


Zatrzasnęła bramę i powoli weszła na wąskie scho- 
dy. Zamieszkiwała trzy najtańsze pokoiki, położone na 
najwyższem piętrze, nad magazynem tytoniowym. Wie- 
działa, że sąsiedzi jej pod koniec tygodnia wyjeżdżali 
na wieś. Na pierwszem piętrze mieszkał jakiś radca rzą- 
dowy, kawaler, którego rozbawione towarzystwo nie- 
jednokrotnie mąciło jej sen. Na drugiem mieszkał jakiś 
artysta z żoną, który pracował w redakcji i Diana nie 
miała najmniejszego powodu, by na nich się użalać, 

Diana doszła już do drugiego piętra i miała właśnie 
wejść na ostatnie schody, gdy nagle przystaneła. Zda- 
wało się jej, że usłyszała jakiś hałas, jakiś trzask, który 
raczej wyczuła, aniżeli usłyszała. Wyczekała chwilę, 
poczem uśmiechnęła się ze swego podniecenia, nerwo- 
wego. Ten trzask, ten przytłumiony szmer słyszała już 
niejednokrotnie, zrozumiała też, że polegał tylko na 
przewidzeniu i opanowała obawę, Mimo tego jednak 
szła w góre jeszcze wolniej i doszła do ostatniego wy- 
stępu schodów, skąd kilka tylko schodów miała do swe- 
go mieszkania. Występ był szeroki, Diana zaś instynk- 
townie wyciągnęła przed siebie rękę w ciemności, iak 
gdyby chciała chwycić ukrytego, nieproszonego gościa. 

Nagle krew jej zlodowaciała. Jej ręka dotknęła 
płaszcza jakiegoś człowieka, Wściekle wrzasnęła, lecz 
w tej samej chwili silna, szorstka łapa spadła ną jej 
twarz, zakryła jej usta i powoli przeginała w tył. Rzu- 
cała się i broniła wszystkiemi siłami, lecz mężczyzna, 
«tóry ją chwycił, był nieludzko silny, jego ramiona ob- 
ięły ią, jak stalowe kleszcze, Opór jej malał i na mgnie- 
nie oka rozluźnił się uścisk opanujących ją ramion. 

— Słabo? — spytał ochrypły głos. Jedną ręką na- 
krył jej twarz, chwyt drugiej zwolnił trochę. 

Nagłym skokiem dziewczyna wyrwała się, wbiegła 


na ostatnie schody, wyrwała drzwi i momentalnie za- 
trzasnęłą za sobą. Klucz tkwił od wnętrza. Z uczuciem 
wdzięczności za swoje przyzwyczajenie nie zamykania 
drzwi przy odejściu, przekręciła klucz w zamku. Prze- 
biegła pokój, przekręciła Światło, wyrwała szufladę i 
wyjęła z wnętrza mały rewolwer, Diana Ward pocho- 
dziła z rodziny. która nie traciła nigdy odwagi i zimnej 
krwi — jeśli nawet serce biło silnie — podbiegła z po- 
wrotem do drzwi i otworzyła szeroko. 

Przez kilka sekund stała bez ruchu na progu, Wtem 
usłyszała ciche stąpanie na schodach i wypaliła. Wrzask 
strachu i pośpieszne kroki zadudniły na schodach. Na 
mgnienie tylko zawahała się, poczem zbiegłą sama 
wdół, Usłyszała szybkie kroki na niższem piętrze, po- 
tem otwieranie bramy. Gdy dobiegła zasapana do dołu, 
brama była otwarta. Nie widziała nikogo. 

Ukryła rewolwer w fałdach sukni i wyszła na Cha- 
ring Cross Road, W tym czasie było mało przechod- 
niów i nadaremnie oglądała się za napastnikiem. Właś- 
nie przejeżdżało obok niej małe auto towarowe jakiejś 
szwalni i. jedynym człowiekiem. którego dojrzała w po- 
bliżu, był stary, niewidomy mężczyzna. „Tap-tap-tap" 
-— rozlegało się pukanie jego laski o bruk, gdy z trudem 
i powoli posuwał się naprzód. 

— Biedny śleplec, — jęczał. — Miejcie litość nad 
biednym ślepym człowiekiem! 


ROZDZIAŁ XI. 


— Sunny, — odezwał się Larry do swego służące- 
go. — Londyn jest obrzydliwem miastem. 

— Jestem tego samego zdania, Sir, — potwierdził 
Mr. Patrick Sunny. 

— Lecz Londyn ma pewien promienny punkt świe- 
tlany, który przenika mroki i chroni od upadku tego ol- 
brzyma. 

— Zupełnie się z panem zgadzam, sir. Przychodziło 
mi to iuż częściej na myśl. Dlatego też chętnie chodzę 
do kina, 


— Ależ kto mówi o kinie! — zawołał Larry. — 
Najmniej chyba myślałem w tej chwili o kinie. Myślałem 
o czemś innem, © czemś duchowem. 

— Czy życzy sobie pan whisky i wodę sodową, 
sir, — spytał Sunny, który znacznie swobodniej poru- 
szał się na terenie realnym. 

— Wynoś się! — gmiewał się Larry, trzęsąc się ze 
śmiechu, — Uciekaj, ty nieokrzesany materjalisto. Wy- 
noś się do kina. i ~ 

— Dobrze: sir, — rzekł Sunny uniżenie, — ale już 
jest nieco zapóźno. 

— To idź spać. Stop. 
stami. 

Miał na sobie wygodny strój domowy — szlafrok, 
parę starych spodni do krokieta i miękką koszulę i py- 
kał nieodstępną fajkę z uczuciem iizycznego zadowole- 


nia. 


Przynieś mi moją teczkę z Ii: 


— Wierz mi, Sunny, — rzekł Larry z naciskiem. — 
że jest wiele miejsc stokroć gorszych, aniżeli Londyn 
w piękne dnie wiosenne, jeśli serce — — — 

Rozległo się ciche pukanie do drzwi. 

— Taka spóźniona wizyta, — dziwił się Larry. Ze 
Scotland Yardu nie mógł nikt przyjść, gdyż panowie ze 
Scotland Yardu chętniej posługiwali się telefonem, nie- 
jednokrotnie nawet za często. 

—_ Mam wrażenie, że ktoś jest za drzwiami, sir, — 
rzekł Sunny. 

— Dowiodłeś zdolności do wykonania małej pracy 
myślowej, — zauważył Larry. — Otwieraj. 

Czekając, usłyszał krótką wymianę pytań 1 odpo- 
wiedzi. Przybyszem była kobieta i zanim zorientował 
się. kto to mógł być, otwarły się drzwi i do pokoju we- 
szła Diana Ward. Twarz jej mówiła, że zaszło coś waż- 
nego. 1 

— Co się stało? — spytał gwałtownie. — Czy ten 
człowiek znowu nachodził panią? 


(C. d. n.) 
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Szczegóły dekretów oddłużeniowych 


(Polska Ajencja Telegraficzna podale 
obszernie szczegóły uchwalonych 0= 
statnio projektów dekretów oddłużenie- 
wych. Z uwagi na to, że pismo nasze 
kilkakrotnie vodawało treść tych de. 
kretów (m. in. artykuł prof, Głąbie- 
skiego) ograniczamy się do przedruku 
wylątków, które będą čla naszych czy- 
telników nowe Red.) 


4 SYSTEM ULG 


Na jsdno z pierwszych miejsc w Sy: 
stemie przewidzianych ulg wysuwa Się 
możność spłaty długów rolniczych pa- 
pierami wartościowemi. W ciągu trze:h 
lat od dnia wejścia w życia rozporzą- 
dzenia, długi rolnicze przewyższające 
500 zł. będzie można spłacać papierami 
wartościowemi, które oznaczy minis:er 
skarbu w porozumieniu z ministrem 
rolnictwa. Należy podkreślić, że gdy 
chodzi o same długi, to rozporządzenie 
reguluje długi powstałe tylko przed 
pierwszym lipca 1932. 

W rozdziele trzecim rozporządzenia 
przewidziana jest ulga,  mianowice 
konwersja długów rolniczych na kredyt 
długoterminowy w listach zastawnych 
która polega na tsm, że długi rolnicze 
zabezpieczone hipotecznie na nierucho- 
mościach ziemskich mogą być w ciągu 
trzech lat skonwertowane bez zgody 
wierzyciela przez 41/2 procentowe listy 
zastawne. Należność wierzycislom to- 
dzie spłacana temi listami po kursie a! 
pari. Do przeprowadzenia konwersii 
będą uprawnione instytucje kredytu 
aługoterminowego, oznaczonego przez 
ministra skarbu w drodze rozporzą- 
dzenia. 

Następnie rozporządzenie podaje ca- 
ły szereg przepisów, które mają zaż- 
czenie zasadnicze ze względu na obo- 
wiązujące prawo hipoteczne trzech bv. 
łych dzielnie kraju. W kazdym razie 
intencją tych przepisów jest zasada 
polegająca na tem, by instytucjom u- 
prawnionym do dokonywania konw è. 
sjl nie stwarzać żadnych przeszkód, 
celem zamiany długów hipotecznych 
na Augi w listach zastawnych. 

Dalsze rozporządzenie  przewiduie 
rozłożenie. spłaty i obniżenie oprocen- 
towania długów rolniczych z mocy sa. 
mego prawa. Ulgi wypływające z mo- 
cy samego prawa, stosuje się do dł. 
gów rolniczych, posiadaczy gospodarsty 
wiejskich grupy a i b (grupa a — do 5% 
ha; grupa b — do 500 ha). Ulgi te poz- 
gają na spłacie długu w 28 równych 
ratach półrocznych, przyczem pierw. 
sza z tych rat przypada na 1. 4. 1935. 
Rozłożeniu temu podlega nistylko ka- 
pita? długów, ale į procenty, prowizi 
koszty itp. nałożone za czas od i. Z. 
1934 Odsetki od długu nawet jeżeli są 
mż zasądzońne, obniża się do 3 proc. w- si 3- 
sunku rocznym. Ponadto przepisy prze- 
widtiją, że przy przedterminowei spłacie 
stosowana będzie bonifikata. Ulgi po- 
dane mogą być jednak zawieszone, ;e- 
żeli urząd rozjemczy w uwzględnistiu 
stanu majątkowego dłużnika i wierzy- 
ciela uzna, że zdolność płatnicza i m^- 
żliwości gospodarcze dłużnika pozwa- 
lają mu wypełnić zobowiązania na wa- 
runkach dla wierzyciela korzystn':j- 
szych. 


Trzy punkty o współpracy 
intelektualnej 


WARSZAWA. 22. 10. (PAT). Zawa'- 
ta w czasie pobytu premjera Gómb5- 
sza konwencia o współpracy intelek‘ :- 
alnej między Polską a Węgrami ma na 
celu zacieśnienie węzłów w dziedzin e 
naukowej, 'iterackiej i kulturalnej, Kon- 
wencja postanawia przedewszystkiem: 
1) zorganizować komisje wzajemnycn 
studiów historycznych, 2) wprowadz:ć 
wymianę profesorów 1 studentów, 5) 
pnołerać 1 ułatwiać tłumaczenia najcci. 
nielszych utworów naukowych i lit2- 
rackich obu kraiów. Dla urzeczywist- 
nienia tvch zamiarów powołana zosta- 
nie kom sja inisszana polsko - węgier: 
ska złożona z dwóch podkomisyj, z 
których iedna urzędować będzie w 
Wars- .wie. 3 druga w Budapeszcie. 


mea 


POSTĘPOWANIE. 


Postępowanie likwidacyjne podaje 
zasady likwidacji gospodarstw wiejskich 
w drodze przymusowej, jeżeli układ nie 
został zawarty, lub jeżeli nie został 
zatwierdzony przez urząd rozjemczy, 
lub wreszcie jeżeli został unieważniony. 
Likwidacja odbywać się będzie przez 
sprzedaż nieruchomości wchodzących 
w skład gospodarstwa wiejskiego w 
drodze egzekucji według przepisów ko- 
deksu procedury cywilnej, ze zmianami 
wprowadzonemi rozporządzeniem. Zimia 
ny te mają na celu przyśpieszenie proce- 
su likwidacyjnego. 


ULGI W STOSUNKU DO DŁUŻNIKÓW 
BANKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Ogólne ulgi polegać będą na kon- 
wersii zaległych rat kredytów długo- 
terminowych. na innych  pożyczkach 
gotówkowych amortyzacyjnych, lub też 
na rozłożeniu spłat zaległości na szereg 
rat. Niektóre wierzytelności Państw. 
Banku Rolnego, pochodzące z kolat 
skarbowych, oraz wierzytelności, które 
zbiegają się ze zobowiązaniami dłużnika 
w stosunku do funduszu obrotowego re- 
formy rolnei, będą mogły być przenie- 
sione przez ministra rolnictwa do fundu" 
szu obrotowego reformy rolnej i w ra- 
mach tego funduszu korzystać będą z 
wszelkich ulg przewidzianych dła zobo- 
wiązań w stosunku do tego funduszu. 


ULGI W STOSUNKU DO DŁUŻNI- 
KÓW FUNDUSZU OBROTOWEGO 
REFORMY ROLNEJ 


Najpoważniejsze ulgi przewidziane 
są dła dłużników obowiązanych z tytu- 
łu nabycia ziemi czy to z majątków, czy 
to z parcelacji. W pierwszym wypadku 
ulgi zastosowane będą do zmnieiszonego 
oszacowania przystosowanego do war- 
tości gruntów nabytych i wówczas na. 

| stapi obniżenie sumy dłużnej o 50 proc. 
W poszczególnych wypadkach odnoszą- 
cych się do dłużników zadłużonych bar- 
dzo wysoko, będą stosowane dodatko- 
we ulgi nadane przez ministra rolnictwa 
i reform rolnych. 


ZMIANY W DZIAŁALNOŚCI BANKU 
AKCEPTACYJNEGO. 


Jedno z rozporządzeń przewidnie 
nowelizację ustawy z roku 1933, na któ- 
rej opiera się działalność Banku akcep- 
tacyinego. Przedewszystkiem bank ten 
otrzymuie prawo emitowania ‘własnych 
obligacyj, które służyć będą do przyi* 
mowania wierzytelności rolniczych od 
instytucyj kredytowych. Obligacje te są 
poręczone przez skarb państwa. Roz- 
szerzołe są przepisy, które normują 
stosunki wytworzone w związku z wie- 
rzytelnościami i  zaheznieczeniem, a 
które służą jako podkład kredytu akcep- 
tacyjnego. 


Reforme Konstytucji 
przygotowuje premi. Doumergue 


PARYŻ, 22. 10. (PAT) Rada mini 
strów rozważać będzie na iutrzejsz na 
posiedzeniu sprawę przedstawie ia 
parlamentowi projektu reformy ustra'1 
państwa. Premjer Doumergue zaraz na 
pierwszem posiedzeniu w dniu 6. *1. 
zgłosi wniosek o zwołanie zgromadze. 
nia narodowego dla uchwalenia zmiasy 
konstytucji. Według projektu rządowe- 
go winny być dokonane następujące 
zmiany: 

1) utworzenie stanowiska pierwsze. 
go ministra, wyposażonego w specjalne 
atrybucje zapewniające pełnię autory- 
tetu władzy; 2) pierwszy minister, czy:l 
premier, winien młeć prawo, w razie 
konfliktu z większością parlamentu, od- 
wołania się do opinii kraju, t. zn. wi- 
nien mieć możność żądania od prezy- 


denta republiki natychmiastowego roz: 
wiązania Izby, 3) jedynie rządowi ma 
przysługiwać prawo inicjatywy wyda*- 
ków państwowych; 4) rząd winien rów. 
nież posiadać możność przedłużania bu- 
dżetu państwowego z roku na rok w 
wypadku, gdyby budżet nie był w ter- 
minie ustawowym określony 1 uchwa- 
lony przez parlament; 5) w ustawie 
konstytucyjne: winien się znależć sta. 
tut urzędników i funkcjonariuszy pań- 
stwowych. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
prem. Doumergue gotów iest rzucić na 
szalę cały swój autorytet. Przy wn ð- 
sku o zwołanie zgromadzenia narodo- 
wego premier gotów jest postawić kwi- 
stię zaufania. 

== 


Francuscy neosocjaliści 
przeciw sojuszowi z komunistami 


PARYŻ, 22. 10. (PAT). Rada nacze'. 
na stronnictwa neosocjalistów zakoń 
czyła swe obrady przyjęciem rezolucyvi. 
które zWracają uwage na niebezpieczeń- 
stwo wspóinego frontu socjalistyczn0- 
komunistycznego. Uchwała zaleca wy- 
trwałość w walce z kryzysem i reakcią 
i oparcie sie w tej walce ra siłąch 
warstw tobotn'czych. łacząc w ten s99- 
sób wszystkie żywotre siły narodu. 
Stronnictwo zajmując stanowisko ©po- 
zycyjhe wobec rządu. będzie popierało 
powstawanis ugrupowań parlamenta-- 
nych, pozwa:.ających na stworzenie stà- 
=! 


łego rządu cepublikańskiego. Uchwał» 
domaga się ponadto zwołania zgroma- 
dzenia narodowego, wzmocnienia Lie! 
Narodów. wypowiacając się przeciw 
sojeszam wujskowym. 

Red: Neo-socjialiści którzy powsta 
przed niespełna rokiem przez secesję z 
socjalistyczne: partii francuskiej, prze- 
chodza obecne do opozycji wobec rza. 
du Doumergi:ea, w którym zasiada 'a: 
ko minister bracy ich przywódca, Mar- 
quet. Uprzedzając tę uchwałę. p. Mar- 
quet wystąpił z partii, by zachować tt~ 
ką ministerialną: 


Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 


król. stot. 


(g) Pierwsze posiedzenie nowej Ra- 
dy Miejskie} nie wywołało zbyt wiel. 
kiego zainteresowania. Zdaje się, że 
„chłodny wieczór jesienny“ obniżył 
temperaturę posiedzeniową (która w go- 


dzinach południowych doszła do 49 
stopni w cieniu) do 0. | 
Galerje obsadzone... urzędnikami 


magistrackimi, w krzesłach, zarezerwa- 
wanych biletami wizytowsemi, komn:."i. 
Panie sanacyjne w jednym rzędzie; a 
zresztą jeszcze się nie rozgoszczono; 
niektórzy dopiero oswajają się z atma- 
sterą sali posiedzeń. 

Ze starych radnych pozostała zaled- 
wie nieliczna garstka: siedmiu. Reszta 
— to ludzie nowi, nieco strermowani. 


m. Lwowa 


1: Punktualnie o 19 wchodzi na salę p. 
ı prezydent Drojanowski i otwiera krót- 
kiem przemówieniem pierwsze posie- 
dzenie: wita „Świetne grono“, ...składa 
szczere życzenia.. charakteryzuje nową 
polską ustawę samorządową, wskaz- 
jąc na zadania, jakie stają przed Świe!- 
ną Radą. Zkolei ogłasza porządek dzien- 
ny i proponuje ustalenie liczby wice- 
prezydentów, jakoteż wysokość wyna- 
grodzeń dla prezydenta, wiceprszyden- 
tów i członków Zarządu miasta. Dla 
zreferowania tej sprawy oddaje głos dr 
Brzesklemu. który na wstępie odczytu- 
is teksty tzlegramów hołdowniczych de 
Prezydenta Rzeczypospolitej, do min. 
Piłsudskiego i do min. spraw we- 
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i wnętrznych, Zkoleł proponuje Radzie 
| imieniem g upy sSanacyinej oznaczenie 
liczby wiceprezydentów "na trzech a 
ławników — w myś! ustawy — na 
ośmiu. 

Na trybunę wchodzi prezes Klubu 
Radnych Katolicko - Narodowych dr. 
Jan Pieracki. Pojawienie się przedsta: 
wiciela obozu narodowego budzi ogól1e 
zainteresowanie. Dr. Pieracki imieniem 
swej grupy, zarówno ze względów 
oszczędnościowych, jak 1 zasadniczych 
zgłasza willosek ograniczenia liczby 
wiceprezydentów do dwu. Warunki go 
spodarcze m. Lwowa nakazują to ogra. 
niczenie, a ponadto w myśl brzmienta 
ustawy, wiceprezydenci spełniać będą 
swe czynności zawodowo ł oddawać się 
im będą jako głównemu zajęciu przez 
cały czas. Przy pomocy 8 ławników, 
prezydenta ? dwu  wiceprezydentów, 
zarząd miasta potoczyć się winien spra- 
wnie, a oszczędność nie będzie tyiko 
słowem. 

Imieniem P. P. S. radny inż Haas- 
ner zaimuje stanowisko pośrednie ł z 
zastrzeżeniem godzi się na trzech wi. 
ceprezydsntów. Po wyjaśnieniach prez. 
Drojanowskiego za wnioskiem mec. dr. 
Pierackiego oświadczaja się członko- 
wie Klubu Katolicko „ Narodowego (5) 
zaś za wnioskiem referenta głosuje sa- 
nacja „lawa“, Socialiści wstrzymuią się 
od głosowania. Lwów zatem będzie 
miał 3 wiceprezydentów. 

A teraz wynagrodzenia. Uchwalot6 
ies w myśl referatu dr. Brzeskiego (BR'. 
Wynagrodzenie prezydenta miasta wv- 
nosić będzie miesięcznie według kate- 
gorii IIT. — 1.251.1 zł. do czego dochn- 
dzi 30 proc. dodatku reprezentacyjne 
go. a ponadto diety wyjazdowe wedłuz 
JI] katsgorii. które jednak nie mogą 
przekraczać 850 zł. miesięcznie. Wice- 
rrezydenci honorowani będą widług 
IV kategorii płac. t. i. 933 zł. 24 gr. m'e- 
sięcznie, plus 15 proc. dodztku repra- 
zentacyjnego i djety za wviazdy, które 
znów nie mogą przekraczać 425 zł. mie 
sięcznie. 

Ławnicy honorowani teda tylko za 
każde posiedzenie sumą 25 zł. a w wy« 
padku, gdyby czynności ich przynosiły 
uszczerbek ich zawodowi. otrzymają 
odszkodowania według płac V kate- 
gorii. Porządek wyczerpany. Prezy- 
dent zamyka posiedzenie. Radni szy%- 
ko śpieszą do domów... Wiekszość spel- 
niła swe „posłannictwo”. W sobote vod- 
być się ma wybór prezydium m. Lwo. 
wa. 

UKONSTYTUOWANIĘ SIE KLUBU 
KATOLICKO - NARODOWEGO 
(g) Wczoraj ukonstytuował się Klu5 

Radnyck Katolicko - Narodowych. Pre- 
zesem wybrany został mec. dr. Jan Pla- 
racki, wiceprezesem inż. Biernacki. 

|. R R PEPE | 


Radiofonia francuska 


Na bankiecie wydanym z okazji do- 
rocznej wystawy radjowei w Paryżu, 
naczelny dyrektor poczt p. Quenot w7 
głosił przemówienie, w klórem zaznaio. 
mił obecnych z planami radiofonii fran- 
cuśkiej na najbliższą przyszłość. Z prze" 
mówienia tego wynika, że moc ważniej- 
szych rozgłośni francuskich. jak: Tul- 
za, Lyon, Nizza i Marsvlja „będz'e 
zwiększona od 60 do 120 KW. Stacje te 
będą uruchomione przed czerwcem 
1935 r. Rennes w ciągu bieżaczgo mie. 
siąca zwiększy moc do 40 KW. (x) 


- Katastrofa samolotu 


LONDYN, 22. 10. (PAT). Lotnik G- 
man, biorący udział w wyścigu Lot- 
dyn—Melbourne roztrzaskał dziś rana 
safholot w pobliżu Palazzo san Gzsrvs- 
zio w prowircji Potenta. Samolot w 
chwili upadku objęty został ogniem 
Wszyscy lotnicy ponieśli śmlerć. Sı. 
molot opuścił dziś Rzym, udając się do 
Aten. 


BUKARESZT. W Pobliżu Alba - Julja 
zderzyły się w powietrzu dwa samoloty 
wojskowe. Jeden pilot zginął na miejscu 
padając na ziemię. drugi zdołał wysko- 
czyć i uratował się przy pomocy spado- 
chronu. Oba aparaty zostały zniszczone, 


MTWFIERINTEEKEWNZK STAT o psa f 
Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i Z-giej 


Nr. 293 


„KURJER* z dnia 24 października 1934 


NUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Środa, 24 pażdziernika 1934. 


6:45 Aud. poranna z Warszawy. 7.40 
Zarow, progr. 750 Koncert reklam. 11.57 
Sygnał czasu z Warszawy, hazjnał z Kra- 
kowa, 12-03 — 13,05 Transm. z Warszawy 
13,05 Płyty. 1530 — 15.45 Transm. z 
Warszawy. 15,45 „5 minut wiatru 0d mö- 
rza“, 15.50 Miscellanea teatralne w opr, 
p. 8, Rogowskiego, 16-00 — 17,35 Transm. 
z Warszawy. 

17,35 Koncert chóru rewellersów ,„„We- 
soła piątka, 1750 Transm. z Warszawy 
18,00 Neuka stenogr. dr. M. Mesuse, lek- 
tor U, J Z, 

18.15 Utw, Rimskij - Korsakowa (p!y- 
ty). 18,45 — 19,45 Transm. z Warszawy. 
19.45 Progr. na dzień nast, 1950 Wiadom, 
sport, z Warszawy. 19,56 Lokalne wiadom 
sportowe 

2000 Koncert wiecz, Wyk.: Z. Szafra” 
nowa (fort,), A. Biccio /bas) i T, Sere- 
dyński (akomp.) 1) Albeniz: Prelude, 2) 
Albeniz; Malaguena, 3) Albeniz: Cordo- 
ba — wyk, p. Z, Szafranowa. 4) Massenet: 
Elegja, 5) Flegier: Le cor. 6) Tosti Ideale 
— odśp, p. A, Biccio. 7) Albeniz: Serena- 
da. 8) Albeniz; Asturias (legenda), 9) Al- 
beniz; Capricho Çatalan — wyk. p, % 
Szafranowa, 10) Buzzi-Peccia: Lolita, 11) 
Foito: Arja z op. „Mētfistofeles® —. odśp, 
p. A, Błccio. 20,45 — 2130 Transm. z 
Warszawy, 21.30 Fel]. teatr. I Wieniew. 
skiej, 21,60 Transm, z Warszawy: 22.00 
Koncert reklam. 22,15. Płyty 2300 — 
23.30 Transm, z Warszawy, 


19.25, KRÓLEWIEC. Muzyka organowa, 
21.00 SZTUTGARI. Konczrt radjoor- 
kiestry, 
22.20, BERLIN, Muzyka współczesna: 


Czwartek, dnła 25-go października 1934, 


6,45 Aud. poranna. 7,40 ZaFow. progr. 
7,50. Koncert reklam, 1157 Sygnał czasu: 
Ilejnat. 12.03 Wiad. meteor. 12,40 O lnia- 
nym gałganku '* — obrazek dla dzieci mł, 
H. Rostafińskiej — Choynowskiej. 

12,29 II-ci Poranek szk, z Sali Kon- 
serwatorjum Warsz: Ork, Filharm. pod 
dyr. Z, Górzyńskiego I Aniela Szlemińska 
(śpiew) Przy fortep. prof. J. Lefeld ' Sio- 
wo wstępne wyp. p. T, Meyznszr. 13,05 
Z rynku pracy. 13,10 D. c, poranku, — 
1538 Wiad. o eksp. pol, 15,35 Przegl. 
Field. 15.45 Muz. lekka w wyk, ork E, 
Lorand, /Płyty), 16.45 Lekcja jęz, fran. 
cuskiego, Lektor p. L. Roquigny. 17.60 
Teatr Wyobraźni wznawia komedję Cze- 

chowa p, t. ,Oświadczyny*, 1750 — 
„Listy 1 programy“ w oprac, dyr. J, S, 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
niehaadlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
peszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


| Pożyczka 


5000 zi zabezpieczona hipoteka 


pezada kasjera 
Wiademość Lwów, 
Restauracja od 4—6, 


Potaniały 
KARNISZE aajmedmniejsze, 
RAMY do ebrazów i rebót 


tel. 65.86. 1358; Bufalki, 


KDM SOES 


F ortepian 


c ia ie a Tw 
gą WESA, 
Lu) 


NACZYNIA KUCHENNE, PORCELANA, SZKŁO 


najtaniej s 


Roman KALCZYŃNSKI 


LWOW, ul. HALICHA 21. 
(Gmach Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności) 


Petry, 18.80 „Silva Rerum“ i życia art: | wy 19,45 Program na dzień następny — | 


18,05 „Z polskiej >x5pularnej literatury 
biologicznej" — pog. przyrodniczą wygł. 
Dr. B. Fuliński, prof, Politechniki LW. 
18,15. Z Krakowa. Koncert Krakowskiego 
Kwartetu Smyczkowego. 18.45, „Co czy- 
tać* — wygłosi prof. K, Górski. 19.60 
Z Poznania, Recital śpiew. St. Roja (te- 
nor). 19.20 Pogadanka akt. 1830 Uw, 
fortep. J. Isserllisa (płyty). 19,45 Progr, 
na dz, nast, 15.50 Wiad. sport, 18,56 Lo- 
kalne wiad. sport, 29.00 Muzyka lekka w 
wyk, Ork, P. R. i Olga Kamieńska (pio- 
senki) 20,45 Dz. wiecz. 26,55 „Jak prac. w 
Polsce“. 


21.00 Koncert wiecz, Wyk,: Ork. Symf. 
P. R. i J. Madeja (klarnet). 21,45 ,Czło- 
wiek nauki,i człowiek czynu* wygł. dr, 
W. Lipiński, 22.60 Koncert reklam. 22.15 
Muz. tan. Ork, Bodeńskiego. 23.00 Wiad 
meteor, dla kom. lotn, 23.45 23.30 — 
D. c, muz. tanecznej. 


10.09 HAMBURG, Koncert jesienny, 
2045 MEDJOLAN, Opera. 
21.45 LONDYN NAT, Koncert. 


Najlepsze nowoczesne 
radjoaparaty 
poleca najtaniej wytwórnia 


„EKRAUO X“ 


Lwów, Lindego 10 1573 | 
e e | 
Radjostacja krakowska | 
Środa, 24 października 1934. 
6,45 Aud. poranna z Warszawy, 7,40 


Zapow. progr. 7:50 Pogad, dla pań: 0O- } 
gólne uwagi o przyrządzaniu dzikiej I 
zwierzyny * — wygl, p- Z, Czuprykowa, — 
1157 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marj, 
12.03 — 1305 Płyty. 1530 Wiadom o 
eksp. pol. « Warszawy, 15:35 Lokalne 
kom, 15,45 Fragm teatr. 1600 — 17.55 
Transm. z Warszawy 17.35 Koncert ze 
Lwowa, 17:50 Poradnik sport z Warszawy 
18.00 Pogad, „W świeci żólwi*. wygł, 
p: Wł, Muller, 18.10 Wiadom, bież, 18.15 
Płyty 18:45 — 19.45 Transm. z Warsza- 


19.50 Wiadom. sport, z Warszawy: 19,5 
Lokalne wiadom. sport, 

20.00 — 20,45 Transm. ze Lwowa 20.45 
Transm. z Warszawy. 21.30 Odczyt p, t. 
„Znaczenie Bergsona‘. wygł. dr, M. Heiz- 
man doc. U. J. 21.40 Koncert z Warsza- 
wy 22.00 Koncert reklam. 22:15 Plyty. 

2230 — 23.30 Transm, z Warszawy. 


Czwartek, dnia 25 października 1934 roku. 


6.45 Aud, poranna z Warszawy. 7,40 
Zapow. progr. i koncert reklam, 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Marj. 12.03 
— 15.35 Transm, z Warszawy. 15.35 Lo- 
kalne kom, 15.45 Muz, lekka z płyt 16,45— 
17.50 Transm. z Warszawy. 17,50 „Skrzyn- 
ka poczt.* — w opr. inż, St. Broniewskie- 
go, 18,00 Odczyt pt. „Regulatory życia‘ — 
wygł. dr. St. Skowron; doc, U. J. 

18:15 -— 1845 Koncert Krakowskiego 
Kwartetu Smyczkowego, 18,45 Transm. 
z Warszawy, 19.00 Recital śpiew. z Po- 
znania. 19.20 Pogad. nkt, z Warszawy — 
19,30 Piyty. 19.45 Progr. na dz. nast, 10:50 
Wiad. sport. z Warszawy. 19.55 Lokalne 
wiad, sport. 20.00 — 2200 Transm, z 
Warszawy. 22.00 Koncert reklam. 22.15 
Muz, tan, z Warszawy. 

22.45 Odczyt w jęz. esperanto pt. „Pro- 
blemy współcz. powieści polskiej“, pićra 
prof. T. Bilińskiego, wygł p. T, Hoda- 
kowski. 


| 23.00 — 23,30 — Transm. z Warszawy, 


EA E BLE poleca po cenach zal- 
3i niższych í na berdze 
dogodne raty: Otomapy od 26 sł. Sypialnie 
ad 200.— zł. Kredensy kucheane od 35— zł. 
Łóżka polewe ed 15.— zł. 3 peduszki a 16.— zł. 
Siatki a 17.— zł. Krresła a 6.— sł, 
Najtańszy Magazyn Mebli 911 
Konernika 23 róg ul. Wronowskief, 


= e AC 


PPATERJE*KIESZONKOWE: 


Nie wyrzucajcie 


sklepewege. Swoich Pieniędzy, 
Ruska 16,|fandetę sklepową lecz wprest 
28999]w źródła, Firma SANDKER 
wytwórnia mebli i tapicerhin 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnega 
ręcznych, SZYBY i LUSTRA|S2tunku. Sypialnia, Jadalnie. 
szlifowaae OSTERMAN, Lwów| lony, Pokoje męskie, urzą 
fiłsudskiege 11 ebok Asnyka enia kuchenne, Otomany, 
Krzssła, Tapczany 
wszełkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła 
tach. Uwaga! Każdy kupu 
ący korzysta po roku 7 bez 
płatnazo odnowienia meb'i 
IJlwaga na (irmę SANDRER 


Realność 


o 6 ubil acjach de” sprzedani» 
lub parcelu na 
Wiademeść Lwów, Bilińskieh 8, 

29021 


kupując 
jena mm". | muj = aaoRliSny c= 


„Salonu Sztuki“ 
wo Lwowie ul, Kl. Tańskiej 1 


najpiękniejsze urządzenia wnętrz 
15 


Jadalnię 


mahoniową, jadalnię erze chawa 
sypialnię francuską drape-ma- 
hoń, gabiaet męski erzechowy, 


krzyżowy iab piaaino kupię go-| -WÓW- L Sar.shv 34. 24: |gabinet gdański, registraturę, 
tówką. Nowacki, Lwów, Piłaud.| 0 biurka rozmaite, futre damskie 
skiego 17 35209 czarne žrebce,  futre męskie 
ECETU A ZATTEME Dom tchorze sprzeda okazvjaie zaana 
ułośaik sprzedam Ś proc. dechodu Win-|7 Solidności „DOROTEUM* — 
śadjowy „Nora“ „Grawor Salon"laiki Franki 11, Iwaszkiewic de 3 Lwów, Piłsudskiego 
ub innej marki, niewielki, t n.|Żofi». 2323812 tel. 54-68 koniec Batorego. 
a wy kupię za gotówkę. O- kini ADR posiadamy. UWAGA 
erty z Loch ceny geje 0 A. NA_ ADRES. 1773 
wew, imorewicza 1 pa 
„Głaśnik tubowy”. 28988 kazyjnie Sprzedam 


sprzedam dem prawie 
3 pekeje kuchnia welne sgród 
} Okelica Janow- 
kilkaļskiej Wiadomość Lwów, Janew- 
staeyj ed Lwowa Listy Kurjər,|ska 54 Bursztyn 


Kupię 


y sad 600 sążni. 
morgów gruntu, 


kilka 


lwów, Zimorowicza 10 pod „ 
Z N“ 29002 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE'" 


. r 
Winorośl 
szlachetną, dzikie wino ozdobnejdam. © f 
sprzedaje Jan Rehorewski Lwów|niska. Skleniarski Keperaika <6 


SĄ SKUTECZNE I TANIE! |Petockiego 15a» 


newy tanie kredens, sofy, steły, ze- 


gary, szafy, registratury. Lwów, 
Ńechanewskiego 80 efic. m. 7. 


28908 28962 


. » 
Pianina 
fortaniany pierwszorzędne sprze- 
Cena bezkonkurencyjnie 


28995 ILLiwówe 


gdzie są okazyjnie do nabycia nie według nejnewazych fasonów 


mieszkaniach d 
mieszkań — də 10 słów 2 razy bəz- wych de wynajęcia, 
28990/płałniam „Td 


Str. 11 


Telefon 1-67. 
1775 


ZYBABABACABABYBYROKAKABYBAK 


Na całe życie!! 
sypialnie, jadalnie, Meble 


gabinety z Wytwór- 

ni EDWARDA 
Lwów, Czar» 
nieckiego 2, 


K LE B A y A Tel. 70-45 703 


KERORIRYKOZOKYROKOPSZYKOZE 


Łóżka 


dzieciane biało ia» 
kierowane 25— ku- 
chenne 8*— pelewe 
13%— siatkowe 18— 
siatki drnciane 15'— 
materace, 3 po 
duszki 12— wle- 
sienne 40 — kanapki rezkładase 30'— etemany 
25-— tapczany 15—. Fabryka Zaka Lwów, 
Liadege 6 tel, 79-99. 527 


Szkółki drzew owecewych i krzewów Lem- 
szczyzna - Szczekarków negrodxene Ś-ma 


złetemi medalami. Zawiadamiają iż rezpe- ' 


częły sprzedaż drzewek w swym Śkładzie 
| przy alicy Łyczakowskiej 74. 28806 
GL mea wam mor 


| używajcie Balsamu 
zł, Mgr. W. Paździer- 
skiego 


Mag.“ Nr. i 


ee mE 

danin íí Q (nie farba) usuwa 
| non, „Mag. Nr.2 stepaiewe alwiznę. 
Ządać w Aptekach, Skl. Apt. Perfum. Fabr. 
Chem.-Kesm. „Pharmachemja”, Bydgeszex. 1519 


i NA WŁOSY Ee 
] maa FARM W PAŻDZIGRAMICA 


Jedno ogłoszenie nie meża przekraczać 


drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Minogi 
wiślane opiekane 
galsrecie puszke 8,50 suche bez|pevołudniu. 
ecłu kepa 7.50 w occie baczka 
da 30 kóp — kopa 8 zł — fran- 
ce Gniew wysyła za zaliexka 


bajie Lwów, Halicka 15| wy- 
konuje robetę gruntownie i ta- 


Przyjmuje również nicewanie. 


173 
Motocykle 


ea” „Raleigh“ 
wszelkie 
rowery, artykuły tennisowa pe- 
eca Autesport, Lwów, Słowac- 
kiega 2. TĘ) 


Automobiliści 


Motocykliści, Warsztatowcy, od 
kupujcie tłoki, pierścienie, belcy,|? 
wentyle w sieładzie fabrycznym, e" A 
Składnica Open  MICHELIN|<"rzędniczka 
Lwów, Pasaż Mikelascha tel. 
639. Wszystkie wymiary stale 
na składzie. 976 


eraz 


3 pokoje 
w occie wjkuch-ia z kemfertem od 1. 11|mają ogłoszenia mieszkaniowe 
Begdanówce. |puszkach pe 50 sztuk 8 zł, wjLwów, Liatepada 95 Od 3—4lumieszczane w Kurjerze : 1. nie 


3 i 6-pokojowe 


E. Wykland. Gview (Pom.) 1744 mieszkanie luksusowe da wyaa-|pach, 


dem owocewym na 
Wiadomość Lwów, Bilińskich 8. 


Kadecka 7 
mieszkanie 3.pokojewe z kuch-|[ wé 
sewe „F. N.” „Norten” „Saro-|nią pełnekemfortewe Lwów, „Własna 
używase,jięcja od 1 listopada 1934 Oglą- 
części motocyklowe,|dać eały dzień. 28 


Poszukuję 


nieumeblewanege pokoju 
z przedpokojem, łazienką wprest 
gespedarza, w selidnej ka- 
ienicy od 1. 11 br. Listy Kur-|__ 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
bankowa 20”. 


2-pokojowego 


Dwie zalety 


28963|aie kesztują — 2 razy do 10 
słów, ?. są skuteczniejsze niż 
kartki w øknach wystawowych 
lub pa rynnach, murach, parka: 
28610 


j j j jecia. Listy „Nabielaka” Adm. —— 
Darmo dziś nic niema 7 aa Adm. ; 
ale człowiek pres nie kupi nana R Mn 4 pokoje 
wpierw urządzenia domowego, i i Gej i y . 
zanim nie ogłądnie R M D wa 3 pokoje wyseki parter kemfort, egród 


i kuchnia do wynajęeia z egro- |garaż, Lwów Ferburtów 1., tel. 


ogdanów ee|7—55. 28944 


29023 . . 
2 i 3-pokojewe 
miesyukanie zaraz de wynajęcia, 
komfert centralae ogrzewanie 
Strzecha” Nad 
de wyna-|Jarem 1. laformacie u dorerev. 
28953 


2 pokoje 
i kuchnia, półkomfert, parter, 
de wynajęcia raraż za azynszew 
misaięezaym przy ul. Dw» 
nickiege 6. Telefon 80.90. B 


Poszukuję 


3 pekeje i kuchnię z łazienką 
za czynszem miesięczaym. Zgłe: 
, [szenia de Adm. „Kurjera Lwow- 


28997 


pełnokomfertowego mieszkania|skjege" | wów, Zimorewicza 1¢ 


M poszukuję. 


W tej rubryce 
umieszczamy  ogłoszonia o wolmych 
oraz  paszukujących 


Listy 
d rewicza 10 „Wy;szy urzędnik", 
29000 


Wiśniowieckich 1 


Lwów, 5 pekol pełaokomferto-|Lwów, 


Kurjer Zimo-|gęd „Solidny płatnik”. 


. 
4-pekojowe 
pełaokemfertowe mieszkanie 
Kadecka 8 wynajme 
Wiademeśćlz piętnastym listopada oglądać 


28894led 2-74.. Gespedarz» 28961 


włosy 


e 


50 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 


Str. 17 „KURJER” z dnia 24 października 1934 


PORE ALA 


Raglany 
Jesienne 


w ogromnym wyborze „Ay 4 S 


A la ville de Paris eli ZZ: EPE ZE. 


kz po | © WPTYTYCTY TTS 


= = zk 


Centrum 


willa Lwów, Kalecza 7 2-poke- 
jowe, kuchnia dowvnajęcia 28902 


Mieszkanie 
5 pekei, 2 przadpokeje, kuch- 
nia komfort Lwów, Rutewskiego 
b lub mieszkanie trzypokejewe 
i dwupekojewe zaraz de wyna“ 
jęcia, Wiadomość w dezercy 
Lwów, 3 Maja 2. 29027 


. 
3 pokoj? 
z kuchnią, pałkerafort na I p 
da wynajęci a Lwów, Piekarska 
12 drzwi 8. 29028 


4-po kojowe 
kemfertewe rsieszkanie I piętre 


balkon Lwów, Długesza 37 de 
wynajęcia. 29001 


E 


e) 


Tres 
Ha 


z Z uroczystego pogrzebu Ś. p. Barthou 
6 pokoi Komendant Paryża, iednoręki gen. Qouraud, salutując trumnę i ordery mib. 
Barthou. — Poniżej: kondukt żałobny wkraczający na most Aleksandra. 


kemfert. śródmieście — bardze 
tanie tel. 63-62 29003 


2-pokojowe 
kuchnia ber łazienki, niski par- 
ter wynajmę Lwów, Kwiatkówka 
4. 29004 


Poszukuję Służąca 


ebszernege pekeje nmeblewa- młoda, uezeiwa do małege gos- ; SĘ 
nege x utrzymaniem  pełaym|pedarstwa petrzebn». Świadec* 

komfortem i telefenem w śród-|twa keniecrae. Zgłoszenia Lwów Rozłucz 
miaściu. Zgłesrenia x pedaniem |Grochowska 51 m, 8 od 3—5 


Pokój obój ped jE omiert" Korien poooł. 289 
r kuchnią Lwów, Hansnern 15/Lwów, Zimor. 10. 2 a LR coma PRES ! 
Tylka dekrstoweom. 29014 a d Kucharka e i aen 2; 
3. okoijowe É tu ent $ ze Świadectwsmi umiejąca deb. —  —— mamm — 
P I Pelitechniki sruka pokoju ume-|rze getewač potrzebna Lwów. 
mieszkanie kemfertewe. Oglą.|blewanego-ewentnalnie x ntrzy-|Długesza 37 m. 6, 28972 
gać 12—4 Lwów, Maącrae 20.|maniem. Zgłeszenia de Adm] 


28965|Kurjera Lwewskiega, Zimerewi- 1 
cza. 10 pod „Pojedynczy“. 28937 Przyj mę 


3 pokoje Samotna 


kuchnia, ciepłe, słeneszue do > wstóliekichii 36 de Kurjera Lwów, Zimerowicza 
wynajęcia Kraków, Grabew- ZST ię Mea eL ejem, Ta 10 pod „Tago“. 29013 


skiego 11. 28968 mobli, md u tanie, St d t 
J- Lwów, b 2 Millerewi 
2 pokoje wew siąpa i O. UNGER 


4 O 
; WSHZ poszukuje jakiegokolwiek uz o R 
10 uł, zgłoszenia talafonieuna AE Listy Kujer Lwów, Zi J Z d zł 19 


zarząd kamienicy za ewentual- 
ną kaucją. Pisemne zgłeszenia 


j |aniżeli słowa.  Diatego każdy 


pensjonat „Janina“ czynny cały| — sza 
4 rek poleca pokeje ałeneczao z Meble w 
"y 


Nr. 293 


Czy żyjesz Ogród 


Mada PAJŁÓEŚ 1172 Jozefitów Kraków, Karmelicka 


drh i oloca na dnie zaduszre 

powaby, życie można wykerzys. |”. cz kidką 4 
tać. Dla mądrege nigdy niejest chryzantemy, p "7% 
śliny kwitnace. 28967 


zapóźno ! APT iyé, twerzyć|— NN aM 
i radewać się rzeba jednak 

umieć dużo zarabiać. Stosując Przewielebnemu 
zasadę: wielk! obrót -- mały|Duekewieństwu wykonuje pierw- 
zysk i reklamując się stale i ce-|srorzędnie sutanny i wszelkie 
lewe w Kurjerze Lwowskim na-|robety w zakres wchodzące. 
wet w ebecnych ezasach meżna| Varunki przystępne. Piasecki 


zarabiać, ur A MEK e 
erp 5 
Na jtańsze, najiepsze ŁR Lié 
obuwie ŻY „Złotege Kasztanu* ma do ode- 
7 [brania list w Adminsstracji 
Kurjera, Lwów, Zimor. 10, +89%8U 
Tanio 


suknie, bluzki, spodniee, szla- 
froki, fartuszki, swetery, kami- 
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